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Kraków 15 maja.
Wydział budżetowy Rady państwa u- 

chwalił nie brać pod rozbiór wniosku rzą­
dowego względem pokrycia kredytu 60 mi­
lionów przyznanego wspólnemu ministerstwu 
na nieprzewidziane wypadki, a to dopóki 
rząd nie da delegacyom szczegółowych 
wyjaśnień co do potrzeby użycia tego kre­
dytu.

Legaliści Wydziału odnieśli zwycięstwo, 
czy z korzyścią dla monarchii, wątpimy, 
ale rzecz to dla nich mniejszej wagi. Przy­
pominają oni owych legistów i gramatyków 
15go wieku w Konstantynopolu, którzy w o- 
bec grożącego nawału Turków toczyli spór 
o dokładność formy paragrafów. Zaiste, kon- 
stytucya austryacko-węgierska nie przewi­
działa takiego przypadku kompetencyi i sto- 
sowności, aby kredyt już uchwalony nie 
mógł być urzeczywistniony bez wykazania 
użycia go na przyszłość, które może nie być 
przewidzianem z całą ścisłością. Ale aby 
uniknąć obracania się w błędnem kole, nie 
szkodziło uchwalić sposób zrealizowania kre­
dytu, choćby nie wypadło już jutro co do 
ostatniego reńskiego wydać go. Cóż, kiedy 
byłoby to dowodem z jednej strony ufności 
dla gabinetu, z drugiej dbałości o dobro 
państwa, które mogłoby wymagać bezzwło­
cznego wydatku, a Wydział budżetowy chciał 
okazać swoją władzę, czyli raczej władzę 
większości wiernokonstytucyjnej, która po­
siada w nim przewagę i zarazem stać na 
straży ścisłości form. Ministeryum przeko­
nało s ię , że zamiast liczyć na swoich wier­
nych, liczyć winno się z nimi.

Inna rzecz w Anglii. Tam mimo opozy- 
cyi liberałów i manchesterskich materyali- 
stów kredyt uchwalono, choć się zabierało 
na kongres, albowiem wiedziano, że choćby 
rząd nie był pozbawionym funduszu na wy­
datki, z których nie może głośno się spo­
wiadać, nie schowa go do kieszeni, ani 
go nie roztrwoni, i że należy postawić rząd 
w możności okazania, iż ma na pierwsze 
potrzeby tyle przynajmniej, iż nie będzie 
się wahał wystąpić stanowczo. Dzienniki 
rosyjskie grożą Austryi a p. Giskra czu­
łym jest na ścisłość form parlamentarnych. 
Nadaremnie p. Dunajewski, choć się wypie­
rał, że nie myśli dawać swoim kolegom lek- 
cyi, wyłożył im, co do kogo należy, co do 
Izby a co do delegacyi, i że zniknęłaby 
wszelka akcya, gdyby Izby austryacka i 
węgierska musiały zawsze być zwoływane 
dla oznaczenia sposobu zrealizowania kre 
dytu już uchwalonego.

Czy uchwała Wydziału a nawet uchwała 
Izby, która, wątpimy, aby podobnie brzmia­
ła , nie dopuści zrealizowania kredytu już

przyznanego? Bynajmniej. Ale odwlecze o- 
stateczny rezultat, osłabi kredyt państwa, sko­
ro jego reprezentacya nasuwa trudności for­
malne a wreszcie paraliżuje rząd w jego kro­
kach. Gladstone nie boi się Moskali, co nietyle 
dowodzi że jest nieustraszonym, ile raczej, 
że mu mało na tem zależy, czy Rosya opa­
nuje całą Turcyę; nie boi się też Giskra. 
aby Rosyanie wkroczyli kiedyś do Morawy, 
a zresztą pokazał on już, iż umie zjednać 
sobie zaufanie nawet u najezdnilców; ale po­
lityka hr. Andrassego jest mu wstrętną, bo 
minister chce bronić interesów monarchii na 
Wschodzie, gdzie żaden z deputowanych 
Rady państwa nie ma osobistych swych in­
teresów, niema fabryki, ani jest tam bur­
mistrzem.

Odpowiedź prezesa ministrów na inter- 
pelacyę p. Grocholskiego względem wkro­
czenia wojsk austryackich do Bośni i Herce­
gowiny, oraz na pytanie: czy krok ten nastą­
piłby za porozumieniem się z mocarstwami al­
bo jedynie z Rosyą, mogłaby poniekąd zastą­
pić te wyjaśnienia, jakich spodziewał się wy­
dział budżetowy od hr. Andrassego w de- 
legacyacli. Z telegramu znamy dotąd tę od­
powiedź, ale już to wystarcza, aby wiedzieć, 
że kredyt żądany użytym będzie na po­
stawienie monarchii austro-węgierskiej w mo­
żności takiego działania, iżby u granic Au- 
stro-Węgier nie powstały takie polityczne 
formacye, któreby mogły stać się dogodnem 
narzędziem w rękach Rosyi; dla tego nie 
z Rosyą w porozumieniu, lecz w danym 
razie choćby przeciw Rosyi może się obró­
cić działalność rządu. Jeśli gabinet angiel­
ski żadnem dotąd słowem nie zdradził, iż  
zmierza do wojny, lecz owszem zawsze je­
szcze stara się sprowadzić  ̂pokojowe roz­
wiązanie kwestyi wschodniej, to zachowanie 
się rządu austro-węgierskiego tem oględniej- 
szem być musi i mieć charakter zapobie­
gawczy tylko od szkód, a nie wyzywający. 
Odpowiedź ks. Auersperga na interpelacyę 
uprzedziła tylko o tydzień zwołanie dele- 
gacyj, którym hr. Andrassy mniej więcej 
to samo będzie mógł oznajmić. Z tego prze­
to względu interpelacya rzeczona nie przy­
czyniła rządowi trudności, ale należy zrozu­
mieć, że żaden rząd nie może z góry oznaj­
mić, co zrobi i jak daleko pójdzie, a to za­
równo w Londynie, jak w Wiedniu lub 
Peszcie.

KORESPONDENCJA „CZASU"
W i e d e ń  13 maja.

/S. Ugodzie z Węgrami i ostatecznie przez oba 
rządy ułożonym projektom ustaw ugodowych opie

rają się bezwzględnie (teraz przy obradach komi­
s ji ugodowej, a następnie opierać się będą w Izbie) 
posłowie należący do dwóch stronnictw parlamen­
tarnych, to jest do tak zwanpgo „Klubu postępo­
wego" i do „prawego środka Izby" czyli do par- 
tyi Hohenwarta, która w sprawach wewnętrznych 
ost przeciw ugodzie z Węgrami, a w sprawach 

zagranicznych za przymierzem z Rosyą. Z tą  bez­
względną przeciw ugodzie opozycyą dwóch wspom- 
nionych stronnictw zl.Mżyła się co do jednego tyl­
ko projektu ugodowego część „lewicy", mianowicie 
co do tak zwanej restytucji, to jest co do sposobu 
pokrywania przez obie połowy monarchii sumy, 
którą wynosi zwrot podatków konsumpcyjnych, 
zwracanych na granicy od produktów wyprowadza­
nych za granicę, od których poprzednio podatek 
konsumpcyjny przy ich wyrobie powzięty został, to 
jest sumy, którą wynosi zwrot podatku od wypro­
wadzanych za granicę wódek, cukru, piwa i wina. 
Tak połączona opozycyą odrzuciła dzisiaj na po- 
siedzeniu komisyi ugodowej 21 głosami przećiw 19, 
ułożony ostateczuie przez oba rządy projekt rozra- 
chowywania i pokrywania tego zwrotu podatków 
konsumcyjnych, od którego to projektu Węgry czy­
nią zależnym cały układ o związek handlowo-celny 
z Austryą.

Zanim przedstawię nieco dokładniej tę sprawę, 
wspomnę tu, iż jest, nadzieja, że gdy ta  sprawa 
przyjdzie do pełnej Izfcy, większość jej odrzuci u- 
chwałę większości komisyi, a przyjmie wniosek jej 
mniejszości, zgodny z projektem ugodowym przez 
oba rządy ułożonym. Sprawę tę dość ważną w ca­
łej ugodzie wyświecę bliżej, aby czytelnicy sami 
osądzili, kto ma słuszność.

Wiadomo, że od wódki, piwa, cukru i wina po­
bierany jest podatek konsumpcyjny przy ich wyro­
bie, przez skarb tej' połowy monarchii w której 
wvrób ten się odbywa, gdy zaś produkt, od które­
go pobrano podatek konsumpcyjny, wyprowadzony 
jest za granicę monarchii, skarb zwraca na grani­
cy ten podatek wyprowadzającemu produkt. _ Gdy­
by była granica celna między obu połowami mo­
narchii (co jednak pociągnęłoby za sobą mnóstwo 
niekorzyści pod względem1 gospodarskim, przemy 
słowym i handlowym), wówczas skarb każdej poło' 
wy monarchii obowiązany byłby pokryć całą sumę 
którą wynosiły zwroty podatku konsumpcyjnego od 
przedmiotów wyprowadzonych za granicę przez ko­
mory tej połowy monarchii. Lecz gdy tej .granicy 
celnej niema między obu połowami monarchii, prze­
to wódkę, cukier, piwo ltd  wyrobione w Austry 
i od których skarb austryacki powziął podatek, 
wyprowadzać można z Austryi zagranicę przez ko­
morę węgierską a skarb węgierski winien zwrócić 
wyprowadzającemu podatek konsumpcyjny i na­
wzajem. Otóż dotychczas przez ubiegłe lat 10, na 
mocy ugody w 1867 r. zawartej, wszystkie zwroty 
podatków konsumpcyjnych tak na komorach austrya­
ckich jak na komorach węgierskich od produktów 
opodatkowanych, a za granicę ... wyprowadzonych, 
były corocznie razem sumowane i suma ta potrą­
cana była od rocznego dochodu z ceł całej monar­
chii przeznaczonego w zasadzie na zaspakajanie 
wydatków wspólnych na utrzymanie siły zbrojnej 
i którego reszta na ten cel była używana.

Przez taki sposób pokrywania zwrotu podatków 
konsumpcyjnych, Węgry pokrywały 3 0 #  całej su­
my, Austrya zaś 70# . Okazało się w ciągu lat 
dziesięciu, że było to z krzywdą W ęgier; gdyż 
daty statystyczne wykazały nie tylko, że z Au­
stryi wyprowadzają za granicę w większym niż 
powyższy stosunku produkta opodatkowane na rzecz 
skarbu austryackiego, a od których zwrot po­

datku ponosił skarb wspólny, ale nadto Węgry 
consumowały i konsumują wielką ilość cukru i 
piwa wyrobionego w krajach austryackich i od 
ctórych skarb austryacki pobrał podatek kon­
sumpcyjny. Wskutek ciągłych skarg i przedstawil i) 
rządu węgierskiego, uznał nawet tę niesprawiedli 
dliwość rząd austryacki i zaraz w pierwszych pro- 
jektach ugodowych ułożonych w 1876 r. przez oba 
rządy, oznaczono inny sposób obrachowania sto­
sunku w którym skarby obu połów monarchii ma­
ją pokrywać sumę wypłaconą na wszystkich komo­
rach monarchii w zwrocie podatków konsumpcyj­
nych od produktów wyprowadzonych za granicę. 
Stosunek ten miał być oparty na porównaniu sum 
pobranych w podatkach konsumpcyjnych przez skarb 
każdej połowy monarchii, do sum wypłaconych 
na granicach przy zwrocie tego podatku. Pomimo, 
że podstawa ta  była słuszniejszą, deputacya regni 
kolarna austryacka przyznając, że co do rozracho- 
wywania tej restytucyi Węgry były obciążone, lecz 
twierdząc zarazem iż obciążenie to było zrówno­
ważeniem większego ciężaru nałożonego Austryi 
irzy obliczeniu stosunku 30 do 70, nie przyjęła 
ani w roku przeszłym ani w roku bieżącym pro­
jektu nowego, ułożonego przez oba rządy i obsta­
wała przy dawnym sposobie pokrywania zwrotu 
podatków konsumpcyjnych. Teraz projekt rządowy 
przedłożony ponownie Izbie przez ministeryum, prze­
kazany został przez Izbę jej komisyi ugodowej, 
która jak już wyżej wspomniałem, odrzuciła go 
dziś w południe 21 głosami przeciw 19. Ta wię­
kszość komisyi przedłoży Izbie, aby uchwaliła do­
tychczasowy sposób pokrywania sumy za zwrot po­
datków konsumpcyjnych, gdy mniejszość komisyi, 
a w niej polscy jej członkowie, przedstawią Izbie 
projekt ugodowy przez oba rządy ułożony; jest 
zaś nadzieja, że większość Izby zgodzi się na ten 
projekt.

Nadmienię tu, że na poprzednich posiedzeniach, 
ta ugodowa komisya przyjęła większością głosów 
świeżo przez oba rządy ułożony projekt spłaty 
długu 80 milionów bankowi narodowemu.

DziBiaj wieczór obraduje budżetowa komisya 
Izby nad rządowym projektem pokrycia wydatku 
60 milionów złr., uchwalonego już w marcu przez 
Delegacye wspólne na uruchomienie armii. W ła­
śnie dowiaduję się, iż znaczna większość komisyi 
o d r z u c i ł a  rządowy projekt pokrycia tego wy­
datku. Gdy jeduak nietylko Izba poselska, ale o- 
bie Izby Rady Państwa nie mają prawa obalać 
lub zmieniać uchwał delegacyj wspólnych, które 
prawomocnie na zasadzie konstytucji, uchwaliły 
powyżej wspomniony wydatek, przeto komisya bu­
dżetowa powinna zaproponować inny sposób po­
krycia wydatku, jeśli odrzuciła rządowy w tym 
względzie projekt.

rzeczy, jaki jest obecnie i któreby zdołało zacho­
wać monarchię od połączonych z nim niekorzyści 
i zaniepokojenia. Nigdy nie było zamiarem c. i k. 
rządu usuwać ocenienie tego stanowiska z pod a- 
trybucjj kongresu europejskiego, który do ostate­
cznego uregulowania spraw wschodnich w pier­
wszym rzędzie jest powołany lub zdążać do zała­
twienia tej kwestyi w kooperacji z jednem tylko 
mocarstwem. Panowie interpelanci przeto zupełnie 
słusznie uważali wieści, o których wspominają w 
swej interpelacji, za niewiarogodne. C. i k. rząd 
jest w możności stwierdzić bezpodstawność tych do­
niesień, a więc też kombinacje, które do nich 
przyczepiono, nie rrają żadnej rzeczywistej podsta­
wy." (Braw o! z środka.)

Izba przechodzi do porządku dziennego, t. j. do 
dalszego ciągu obrad nad § lszym ustawy o no­
wym wymiarze podatku gruntowego (czyli o zwol-^ 
nieniach; zob. Nr 110 Czasu.) Po przemówieniach! 
depp. S c h a u p a ,  H e i l s b e r g a ,  A u s p i t z a  
G r a n i t s c h a ,  przerwano obrady.

Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł także mini­
ster rolnictwa projekt ustawy leśnej.

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 40 — Nastę­
pne jutro. ______________ ______

W i e d e ń  14 maja.

(38Uze posiedzenie Izby deputowanych.)
Po zwykłych na wstępie formalnościach zabrał 

głos prezes ministrów, książę A u e r  sp  erg,  by 
wygłosić następującą odpowiedź na interpelację 
dep. Grocholskiego:

„Zapatrywania rządu ani Co do celów, do któ­
rych zmierzać należy, ani co do wyboru w środ­
kach nie doznały zmiany. C. i k. rząd nie pojmo­
wał kwestyi dotyczącej Bośni i Hercegowiny nigdy 
z innego punktu widzenia, jak z tego, że koniecz­
ność wymaga starać się z całą stanowczością o ta ­
kie załatwienie, któreby dawało rękojmie przeciw 
peryodycznemu powtarzaniu się podobnego stanu

W i e d e ń  14 maja. Wydział ugodowy Izby de­
putowanych skończył na wczorajszem posiedzeniu 
obrady nad kwestyą kwot i restytucyj podatko­
wych. Uchwała n i e zapadła w duchu ostatnich u- 
kładów obu rządów między sobą. Wprawdzie wnio­
sek deputacyi regnikolarnej o tyle został zmienio­
ny, iż wydział oświadczył się za dotychczasowym 
stosunkiem kw ot, lecz odrzucono wniosek dep. 
Suessa, który zgodnie z układami obu gabinetów 
żądał, aby podział restytucyj podatkowych nastę­
pował nie według stosunku kwot, lecz w stosunku 
dochodów obu połów monarchii z tej gałęzi poda­
tków, mianowicie z podatku od cukru, wódki i 
piwa. Wniosek dep. Suessa odrzucono 21 głosami 
przeciw 19; wniosek deputacyi regnikolarnej, aby 
restytucye podatkowe obliczane były jak dotych­
czas według stosunku kwot, tą  samą większością 
został przyjęty. Dep. Suess zapowiedział natych­
miast, że wniosek swój przedłoży w Izbie jako wo­
tum mniejszości.

Los przedłożenia rządowego i pokrycie kredytu 
60 milionów, jaki je  spotkał w wydziale budżeto­
wym Izby deputowanych, jest już z wczorajszej 
depeszy znany. Ze sprawozdań tego posiedzenia 
wydziału widać, iż przemówienia deputowanych nie 
zbyt zasługują na uwagę, natomiast ważniejsze się 
być zdają przemówienia ministra skarbu. Naprzód 
sprawozdawca p. G i s k r a  twierdził, że zdaniem 
jego przedłożenie rządowe nie licuje z duchem u- 
chwały delegacyj wspólnych; w przedłożeniu jest 
tylko mowa o wypadkach nieprzewidzianych. Nale­
żałoby więc natychmiast dać wyjaśnienia delega­
cyom, co się dotychczas nie stało. Sprawy tej nie 
można uważać za czysto finansową, jak inne pozy- 
cye budżetu, chociaż i przy tych mamy prawo naj­
dokładniejszego ich badan a Przedłożenie to uwa­
żam za przedwczesne, ponieważ delegacye nie są 
zgromadzone. Zresztą zostaje ono w sprzeczności 
z uchwalą delegacyj i jest niedokładne, ponieważ 
cel nie jest szczegółowo określony. Mówca wnosi 
przeto, aby się w rozprawy nie wdawać, dopóki 
nie stanie się zadość tym warunkom formalnym.

W tym samym duchu przemawiał dep. D e m e l ,  
pozostawiając wprzód orzeczenie delegacyom, czy 
chwila kredytu nadeszła. Popierali go depp. D u m -  
ba  i K u r a n d a .

M inister skarbu bar. P r e t i s  upraszał, aby spra-

Czgte lltefacko-ariistycins.

RÓŻNE PISMA PROZĄ
K a j e t a n a  K o  z m i a n  a.

Aleksander Batowski.

Rok 1841, który niejedną zacną rodzinę grubą 
okrył żałobą niezeszedł bez nowej i dotkliwej s tra­
ty. Na dniu 29 grudnia w Pociche we Francyi 
w departamencie Mozely, wszedł do grobu Ale­
ksander hr. Batowski wielki łowczy przy dworźe 
N. Cesarza wszech Rosyi, kawaler wielu orderów, 
w wieku więcej nad osiemdziesiąty rok życia, 
śmierć jego nieprzestanie być żałosną dla tych 
wszystkich, którzy ubiegłą przeszłość skłonniejsi 
są cenić, niż obmawiać, którzy w niej chętniej 
wyszukują dobrych i zacnych wzorów, niż ochy- 
dnych przykładów, chętniej cnót i zalet, niż wad 
i przywar wspólnych wszystkim wiekom i czasom— 
będzie ona szczególniej bolesną dla tej^ już małej 
liczby sędziwych świadków, towarzyszów i przy­
jaciół zmarłego, którzy go szanowali i kochali, 
bo go znali gruntownie.

Batowski żył długo, częściej przemieszkiwał we 
Francyi, niż w Polsce, po raz ostatni widzieliśmy 
go w Warszawie roku 1829. Niewielu żyje z da­
wniejszych, coby go pamiętali, a nowego plemie­
nia jedna część go niezaznała, druga może po 
nazwisku jego niewie, damy więc ile być może 
krótki rys jego życia.

Aleksander Batowski urodził się w wojewódz­
twie niegdyś ruskiem po roku 1750. Z zacnych 
i znakomitych z obywatelstwa, a dostatnich ma­
jątkiem  rodziców; w nader młodym wieku udał 
się z Pacem , członkiem Konfederacyi B arsk iej, 
a z przyjacielem ojca swego do Paryża, tam przed­
stawiony panu Vergenne ministrowi interesów za­
granicznych, z polecenia jego został umieszczony 
w pułku francuskim Royal Suedois i dosłużył się 
kapitaństwa, w roku 1787— porzucił zagraniczną 
Błuźbę, wrócił do Polski i na sejm 1788 r., został 
ppsłem z województwa inflandzkiego, później mia

nowany był pierwszym sekretarzem przy posel­
stwie w Berlinie, następnie posłem do Kurlandyi, 
dalej ajentem do Francyi, tam  la t kilka ciągle 
mieszkając wszedł w śluby małżeńskie w Belgium, 
z panną Yalkiers majętną dziedziczką. Odtąd mie­
szkając ciągle we Francyi miał sposobność za­
znajomienia się z najznakomitszemi owej epoki 
mężami, z wielu w ścisłej żył przyjaźni, a szcze­
gólniej z księciem Talleyrand, który im więcej go 
do swoich osobistych widoków potrzebował, tem 
usilniej do siebie pociągał. Podczas wojny pru­
skiej przedstawił go Napoleonowi, został więc 
mianowany komisarzem Rady najwyższej przy oso­
bie Cesarza, po zawarciu pokoju w Tylży. Napo­
leon wysłał go do króla Saskiego z oznajmie­
niem, że nowoutworzone Księstwo Warszawskie 
dostaje się pod berło tego monarchy, a dając na 
to zlecenie, na znak zadowolenia z jego posług, 
odjął sobie krzyż legii honorowej i nim piersi 
Batowskiego własną ręką ozdobił. Kroi Saski za­
trzym ał przy sobie wskazanego mu do względów 
posłannika, mianował posłem do Hiszpanii, a gdy 
skutkiem zmiennych kolei wojny na półwyspie 
spaźniał się powrót króla Józefa do M adrytu, 
a nowa wojna na Północy wynikła, król Saski 
powierzył mu urząd komisarza do przyjęcia am­
basady francuskiej zesłanej przez cesarza Napo- 
lona do Warszawy. Po oddaleniu się władz rzą­
dowych i zagranicznych z Warszawy Batowski 
udał się do Drezna, a ztam tąd za Napoleo­
nem do P aryża, po zrzeczeniu się przez Cesarza 
Francyi tronu, osiadł w dobrach swoich w zam­
ku Carleponts, położonym o kilkanaście mil od 
Paryża, i tam  odwiedzany od rodaków szukają­
cych jego rady, używał obszernej w dzieła staro­
żytnych i nowoczesnych najznakomitszych pisa­
rzy, zamożnej biblioteki, a sprawując urząd miej­
scowego gminy zwierzchnika, łagodnym rządem 
i dobroczynnem postępowaniem, tak  sobie lud 
wiejski swojej gminy ująć potrafił, iż ten lud na 
znak wdzięczności i uwiecznienia pamięci zamie­
szkania w jego osadzie Batowskiego, utworzył 
z dobrowolnych składek pewną uroczystość wiej­
ską, na naczelnika jej wybrał swego zwierzchni­
ka, i patent przez starców gminy w ręce je ­
go złożył. Tym upominkiem najczęściej się chlu­
bić Batowski lubił, lecz wkrótce większy go do­
wód ufności czekał. Po wylądowaniu Napoleona 
z Elby, został obrany przez gminy swego depar

tam entu reprezentantem  na Pole majowe, rzadki 
zaszczyt we Francyi dla cudzoziemca. Powtórne 
wejście wojsk sprzymierzonych do stolicy F ran­
cyi, zastało go w Paryżu, gdzie w cichości mie­
szkał, ąni się usuwając od nowych wypadków, 
ani się nastręczając rozwijającym się nadziejom. 
Cesarz Aleksander wzywał go do siebie; krótka 
i otwarta z tym wielkim a słusznie od całej 
ludzkości uwielbianym monarchą rozm ow a, tyle 
ujęła Batowskiego. iż sprzedał swe dobra we 
Francyi, zgromadził fundusze, zabrał z sobą ro ­
dzinę i zjechał do Warszawy, w zamiarze już 
osiedlenia się na zawsze w rodzinnym kraju. Ce­
sarz Aleksander raczył go umieścić przy swoim 
dworze, i urzędem w. łowczego zaszczycił. Opa 
trzność zmordowanemu tylu burzliwych i tru ­
dnych epok, i ztęsknionemu do zasłużonego spo­
czynku uczestnikowi, nie dozwoliła używać za­
służonej swobody, wkrótce dla słabości żony wy­
jechać musiał do wód, ztam tąd po radę lekarzów 
do Paryża, a po śmierci żony, znowu przez zwią­
zki familijne dzieci swoich, znalazł się podzielo­
nym między Francyą a Polską, już tylko niekie­
dy do drugiej uczęszczał. Ostatni raz widzieli­
śmy go w Warszawie w roku 1829, wtedy otrzy­
mawszy od łaskawie nam panującego Monarchy, 
pozwolenie mieszkania we Francyi, już więcej 
rodzinnego kraju nie ujrzał.

Batowski osobą swoją, przez wychowanie, ogła­
dę obyczajów, oświecenie, miłość k ra ju , cnoty 
i honor, 'wyobrażał piękniejszą? epokę panowa­
nia Stanisława A ugusta, jakoż mieścił się on 
zawsze w gronie tych mężów, i z wszystkiemi 
żył w ścisłych politycznych i przyjaźni związkach 
którzy byli tego panowania zaszczytem i ozdobą.

W młodości swojej piękną i powabną obda­
rzony postacią, z tkliwem sercem, z gorącemi 
uczuciami, z żywym dowcipem, wykształcony 
wśród najcelniejszych towarzystw stolicy ucywi­
lizowanego świata; snadny w układzie, przyjemny 
w obcowaniu, łatwy w pożyciu, niedopuszczająćy 
się nigdy gadatliwości, chełpliwości lub obmowy; 
pociągał do siebie wielu, podobał się wszystkim, 
i tem u powszechnemu upodobaniu w nim winien 
był nie jedno szczęśliwe powodzenie, ale te  po­
wodzenia nieskaziły serca jego ani samochwalczą 
próżnością, ani odatręczającem zarozumieniem. 
Roztargnienie i powab wielkiego św iata , wdzięk 
świetnych towarzystw ,| nie otrętwiły w nim chęci

do nabywania cenniejszych zale t, ani zabierały 
czasu do nabywania usposobień ku poświęceniu 
się ważniejszym obowiązkom społeczności i po­
winnościom jej członka. Umiał czas trawić przy­
jemniej, umiał pożytecznie w dziejach i dziełach 
rozumu ludzkiego czerpać naukę, z obcowania 
z najznakomitszemi swego wieku mężami, znajo­
mości serca ludzkiego i przestrogi z nich wycią­
gnął dla siebie prawidło ląua tenere et sapientia 
modum. Cycero, Tacyt, Horacyusz, byli jego ulu­
bionymi mistrzami, tego ostatniego na pamięć p ra­
wie umiał, i we wszystkich przygodach życia miał 
zawsze w umyśle jego rady, na ustach wyrazy. Kraj 
swój kochał, położenie jego rozumiał, potrzeby jego 
znał, wylany dla niego, nie nastręczał się znaczeniu, 
lecz wezwany z ochotą i gorliwością do posług 
jego się garnął; wszystkie odbył z chlubą dla 
siebie,! niektóre nie bez niebezpieczeństwa osoby, 
i nie bez ofiar m ajątku, bo to szlachetne serce 
jak  nigdy samolubstwu i chciwości nie było przy- 
stępnem , tak  wszelkich poświęceń było zdoluem. 
Gdy Napoleon rozdawał dobra w księstwie W ar 
szawskiem m arszałkom, jenerałom  francuskim i 
niektórym Polakom,- Talleyrand oświadczył Batow- 
skiemu, aby wybrał dla siebie dobra ze znakomi­
tą  in tra tą  i w imieniu Cesarza ofiarował je. Lecz 
Batowski bądź zasługi swoje skromnie oceniał, 
bądź ubożyć kraju  wzdrygał się, szlachetnie od­
mówił i jedynie o przychylne względy książęcia dla 
narodu upraszał. Z takiemi zasobami zbliżał się 
do podeszłej starości. Aby zaś ją  zrobił dla sie­
bie nietęskną, dla drugich nieuprzykrzouą, szedł 
ciągle z wiekiem, w który Opatrzność osnowę dni 
jego przeciągnęła. Żył w dobrej harmonii z obe­
cnością, przeszłości się nie wypierał, bo nie miał 
powodu rumienić się za nią. Młodszych do siebie 
pociągał, od starych się nie oddalał, pierwsi czcili 
w nim i lubili sędziwość rozweselającą się wspom­
nieniami przeszłości, drudzy rozczulali widokiem 
jego czerstwości i świeżości, serca i umysły, po­
wagą starości; przecież chociaż ciągle z postępu- 
jącemi wyobrażeniami postępował, chociaż że tak 
powiem z ciągłą ciekawością w wiek obecny się 
wcielał, nie czynił mu jednak żadnych ustąpień 
w ważnych i raz przyjętych przez siebie praw­
dach życia. Cześć jego dla religii, wyobrażenia 
o cnocie, o honorze były jedne i niezmienne, nje- 
ulegał w tem  żadnej opinii, chociażby powszech­
nej, bo wiedział z doświadczenia i mawiał, że ta

opinia, k tóra się za powszechną g łosi, jest czę­
stokroć chwilowem obłąkaniem tłum u przez kilku. 
P isał on w języku francuskim pamiętniki epok, 
do których czynnie należał, ile sądzić mogę, godne 
będą ciekawości powszechnej, jeżeli kiedy na widok 
publiczny wyjdą. Wszędzie w nich maluje się 
prawda, bezstronność, głęboka znajomość sprężyn 
poruszających serca ludzkie, trafność i podobień­
stwo rysów w obrazach osób; nigdzie złości, za­
wiści , uwłaczania, wszędzie w nich spostrzegać 
się daje dobrotliwość duszy piszącego i ta  łago­
dna filozofia, która woli naturze ludzkiej pobła­
żać, niż osoby spotwarzać.

Tak przebył młodość przyjemnie, męzki wiek 
pożytecznie, zacnie i św ietnie, podeszły z pocie­
chą, swobodą i spokojem: był bogatym, ofiary 
ua publiczne posługi i hojna dobroczynność, u- 
szczupliły jego dochody. Niezasępił się mierno­
ścią, w ograniczeniu potrzeb znalazł dostatek i 
niepodległość. Ostatnie la t dziesięć przetrawił 
w domu córki, na łonie rodziny i tam  otoczony 
uszanowaniem i  pieczołowitością, używał jedynej 
dla dobrego ojca rozkoszy z widoku postanowie­
nia i szczęścia dzieci, nie bez tęsknoty, je ­
dnak do rodzinnej ziemi, o której zawsze rozma­
wiać lubił, w listach do przyjaciół do niej wzdy­
chał, przesyłał jej życzenia, odwiedzić ją  wróżył 
sobie jeszcze, —  śmierć uprzedziła jego nadzie­
je. — Po kilkoniedzielnej chorobie i cierpieniach 
życie zakończył, błogosławiąc dzieci i trzym ając 
ich ręce w stygnących dłoniach (pisze zapłakany 
ze straty  takiego ojca syn) w polskim języku 
ostatnią swoją wolę wyrażał, w polskim ich po­
żegnał i przyjaciołom pożegnanie przesłać pole­
cił, przeznaczając mały datek dla szpitala insty­
tu tu  dobroczynnego w Warszawie, jakby się chciał 
zaświadczyć, że w stygnącem jego sercu, miłość 
rodzinnej ziemi nie umiera. Nieodległy od niego 
wiekiem, zakazałem już był sobie cobądz kreślić 
drżącą ze starości ręką, niestety nie spodziewałem 
się , że ból po stracie przyjaciela wyciśnie na 
mnie złamanie tego przyrzeczenia i że zaschłe 
pióro będę m usiał oczami odświeżyć. Publiczność 
raczy mi darować rozwlekłość opowiadania, po­
mnąc, że nieudolna starość powszechnie jes t ga­
datliwą.
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w§ traktować zupełnie przedmiotowo i wierzyć mu 
źe serce ministra skarbu wcale radośnie nie bije 
dla takiej finansowej mobilizacyi. Są jednak okoli­
czności polityczne, które każą milczeć uczuciu. 
Gdzie chodzi o cześć i bezpieczeństwo państwa u- 
staje wszelka wrażliwość. Oznaczenie, kiedy nadej­
dzie chwila przewidziana, jest rzeczą ministra spraw 
zagranicznych w porozumieniu z obu rządami, któ­
re  ciągle się z nim porozumiewają i razem z nim 
wszelką ponoszą odpowiedzialność. Minister zaprze­
cza, aby Rada państwa powołaną była do kryty­
kowania wydatków uchwalonych już przez delega- 
cye, gdyż w takim razie musiałaby badać cały bu­
dżet delegacyjny.

Można rozmaicie się na to zapatrywać, czy wo- 
góle zachodzi potrzeba akcyi; lecz niema żadnej 
wątpliwości pod tym względem, że jeżeli raz po­
trzeba ta  uznaną zostanie, wówczas środki muszą 
być w pogotowiu, aby akcyę można przeprowadzić. 
Niepodobna mówić o staraniu się o pieniądze do­
piero w chwili rzeczywistej potrzeby. Jeśli się chce 
być zdolnym do akcyi, trzeba być na nią przygo­
towanym. Że chwila akcyi może nadejść i to w kie­
runku przez hr. Andrassego wskazanym, tego za­
przeczyć nie można, jakkolwiek dąży on tak jak 
przedtem do kongresu 1 zebranie się jego uważa 
za prawdopodobne. Aby jednak mógł zapatrywań 
swych bronić na kongresie z naciskiem, musi roz­
porządzać środkami, musi wielkim i małym sąsia­
dom pokazać stanowczą wolę i siłę, że w razie ko­
niecznym może wystąpić czynnie. W chwili, gdy 
tu nietylko przygotowane będą środki, lecz istotnie 
nawet rozpoczęte ich użycie, minister spraw zagra­
nicznych wśród wszelkich okoliczności zwoła dele­
gacye i da im potrzebne, wyczerpujące wyjaśnie­
n ia; jest nawet zamiarem rządu zwołać delegacye, 
skoro tylko Izba deputowanych uchwali przedłożo­
ną ustawę. Rząd jest w zupełnej zgodzie z uchwa­
łą  delegacyj, jeśli dziś prosi o upoważnienie, aby 
w porę mógł postarać się o fundusze na pokrycie 
kredytu ewentualnie dopiero użyć się mającego.

Dep. S c h a u p odpierał zarzuty Giskry i Demla. 
Dep. H e i l s b e r g ,  O p p e n h e i m e r ,  S k e n e ,  
E  a i s  e r  przemawiają za odroczeniem uchwały.

Przemówienie dep. D u n a j e w s k i e g o  streszcza­
ją  dzienniki wiedeńskie w ten sposób, iż miał on 
oświadczyć, że wcale nie zamierza pouczać wydzia­
łu, lecz chce tylko jako członek delegacyi wyjaśnić 
jej uchwałę. Mniema on, że delegacya uchwaliła 
kredyt tylko dla rządu wspólnego, szczegółowo dla 
hr. Andrassego; a zrobiła to wspólna reprezenta- 
cya państwa. Stwierdzić, czy zaszły warunki kre­
dytu, nie my jesteśmy powołani, lecz rząd wspól­
ny jako władza wykonawcza, a delegacye jako wła­
dza ustawodawcza. Kredyt uchwalony nie jest za­
razem kredytem użytym. O zwołaniu delegacyj nie 
może orzekać wydział budżetowy. Znaczenie wyra­
zu jest elastycznem. Wszelka akcya państwa będzie 
niemożebną jeżeli utrzymaną zostanie doktryna, że 
ciała ustawodawcze austryackie i węgierskie, powo­
łane są do merytorycznego badania kredytów pań­
stwowych.

Dep. S u e s s  jest za odroczeniem uchwały, dopóki 
rząd nie odpowie na interpelacyę Polaków. Dep. 
G is  k r a  broni prawa parlamentu odmawiania fun­
duszów na prowadzenie wojny; wyjaśnienia muszą 
wpierw być dane, zanim cokolwiek uchwalimy.

Po przemówieniu jeszcze depp. S c h a u p a ,  Ku-  
r a n d y ,  S c h a r s c h m i d a ,  O p p e n h e i m e r a  i 
D u m b y zabrał głos ponownie minister skarbu bar. 
P r e t i s  podnosząc między innemi, że hr. Andrassy 
ma tę niezaprzeczoną zasługę, iż dotychczas nie 
użyto ani jednego żołnierza, nie wydano ani gro­
sza; że zaś umiał położyć tę zasługę, jest to rę­
kojmią, że na przyszłość tylko wtedy przystąpi do 
akcyi, jeśli stosunki tego wymagać będą. Zapewnić 
może, że minister spraw zagranicznych trwa przy 
zapatrywaniu swojem co do pokoju San Stefano 
i co do obrony wobec niego naszych interesów, a 
wszelkich dokłada starań, by nadać im znaczenie 
chroniąc zarazem od większego wybuchu dopóki się 
tylko da.

Jak już wiadomo przyjęto 21 głosami przeciw 19 
wniosek dep. Giskry tej osnowy: „Obrady nad 
przedłożeniem rządowem wstrzymane zostają na tak 
długo, dopóki nie będą dane delegacyom wyjaśnie­
nia zastrzeżone w sankcyonowanej ich uchwale, 
co do użycia kredytu 60 milionów**.

— Do Polit. Gorr. donoszą z Dubrownika, że d. 
12 maja poddani tureccy, którzy z powodu zajęcia 
części wybrzeża albańskiego przez Czarnogórców 
oddali się pod opiekę austryacką, przewiezieni zo­
stali parowcem Lloyda z wyspy Curzola do Me- 
dua. Zostało tylko dwie rodziny z powodu choro­
by. Koszta przewozu wychodźców opędza turecki 
konsul jeneralny w Dubrowniku. Wychodźcy, któ­
rzy są poddanymi austryackimi odstawieni zostali 
jeszcze dnia 9 b. m. do gmin swoich. Do tegoż 
dziennika donoszą z Zagrzebia że w ostatnich dniach 
zaszło kilka wykroczeń między wychodźcami bo­
śniackiemu W Stupniku (okrąg oriowacki) areszto­
wano wczoraj 12 wychodźców internowanych w Dia- 
kowarze; uzbrojeni oni byli w odtylcówki. Jedne­
go z nich, imieniem Iwastanic, który opierał się 
siłą, Seraszani rozstrzelali. Starostwa w Noska, 
Gradisce i Oriawaczu otrzymały z tego powodu 
rozkaz obostrzenia dozoru nad wychodźcami. W oko­
licach Petrowoseljo krążą formalne bandy uzbrojo­
nych wychodźców bośniackich. Konsulat austryacki 
w Mostarze otrzymał wiadomość, że poddani austro- 
węgierscy z powodu napadu powstańców bośnia­
ckich w Wergorac uszli do Ljubuszki i wezwali 
konsula, aby bronił ich życia i mienia. Konsulat 
porozumiał się z mutesaryfem tureckim, wskutek 
czego oddział wojska tureckiego wysłany został na­
tychmiast do Ljubuszki.

Roiya.
Gołos podaje wiadomość z Londynu, ręcząc za jej 

wiarogodność iż hr. Szuwałow przed wyjazdem miał 
oświadczyć uroczyście lordowi Salisburemu, że pomimo 
krążących przeciwnych wieści, RoBya pozostanie 
wierną deklaracyi paryskićj i żadnych listów kor­
sarskich wydawać nie będzie. Tymczasem wiado­
mości, które znajdujemy w innych dziennikach 
wręcz zaprzeczają temu, sprawa bowiem zakupy 
wania i zbrojenia statków korsarskich kosztem 
składek publicznych jest w pełnym toku i coraz 
szersze i poważniejsze przybiera rozmiary. Komi­
tety dla zbierania składek otwarte zostały nietyl­
ko w obu stolicach i główniejszych miastach pro 
wincyonalnycb, jak Kijów, Odessa itd. lecz nawet 
we wszystkich miastach gubernialnych i wie­
lu powiatowych. Składki dość znaczne, bo po kil­
kaset rubli, a nawet po 1000 do 3000, przesyłaj: \ 
te komitety peryodycznie do komitetu głównego 
w Moskwie. Komitet ten wysłał do Petersburga 
deputacyę, złożoną z prezesa hr. Komorowskiego 
i ezłonków ks. Dołgorukowa, Trediakowa i Szati- 
łowa, która lig o  maja miała uzyskać posłuchanie

u następcy tronu, jako honorowego prezesa, tudzież 
u carewiczowej i prosić tę ostatnią o szczegęlną i 
czynną opiekę nad sprawą korsarstwa. Dzienniki 
zapewniają, że proźba uzyska niechybnie pożądany 
skutek. Tenże komitet moskiewski wydał prokla- 
macyę(o3nowęjćj już podaliśmy) w którćj wzywa pu­
bliczność w słowach gorących, aby pospieszała 
z hojnemi ofiarami na sporządzenie flotyli ochotni- 
czćj' korsarskićj, którćj zadaniem będzie bronić 
honoru Rosyi przeciw nieprzyjaciołom, pragnącym 
ją poniżyć. Proklamacya ta przemawia w imieniu 
swojego protektora, następcy tronu i została wy­
daną za jego wiedzą. Nadto podają dzienniki wia­
domość, że komitet nabył już w Ameryce pięć wiel­
kich statków parowych. Słowem przeważna część 
trasy rosyjskićj wiele okazuje zajęcia sprawą kor­

sarstwa i zachęca do składek nań, „jako do dzieła 
wysoce patryotycznego i przytem niecierpiącego 
zwłoki.u

Jedna tylko Finlandya występuje ciągle, chociaż 
jezskutecznie, przeciw korsarstwu w obawie napa­
dów angielskich. Oprócz uchwalonćj przez obywa­
teli Helsingforskich rezolucyi, o którćj wspomina- 
iśmy przed parą dniami, stowarzyszenie kapitanów 

szyprów statków kupieckich w Finlandyi, uchwa- 
iło rezolucyę, w którój postanowiono protestować 
przeciw t. z. „flotyli ochotniczćj rosyjskićj,** jsko 
przeciw faktowi „smutnemu, niemoralnemu i nie­
bezpiecznemu."

- Dn i a  8 maja wyjechał z Petersburga do Kon­
stantynopola nowomianowany posłem rosyjskim przy 
dworze tureckim ks. Labanow-Rostowski. Jest on 
tajnym radcą, senatorem i sekretarzem stanu, a był 
ostatniemi laty pomocnikiem ministra spraw we­
wnętrznych. Stosunki wschodnie nie są mu obce, 
ponieważ był już posłem rosyjskim w Konstanty­
nopolu od 1859 do 1863 r.

-  Ks. Golicyn, mianowany na miejsce Trepowa 
jolicmajstrem petersburskim, obejmuje w tych dniach 
nowy urząd. Był on dotychczas gubernatorem Ob­
wodu Uralskiego w Syberyi i Atamanem kozaków 
Uralskich.

-K ijew skij Telegraf donosi, że rektor uniwer­
sytetu kijowskiego, Dr Matwiejew, który, jak wia­
domo, był przed kilku tygodniami napadniętym i 
zbitym przez uczniów uniwersytetu, tak dotkliwe 
otrzymał był razy w głowę, że skutkiem ich do­
stał teraz pomięszania umysłu, z którego zdaniem 
ekarzy, wyleczonym już być nie może.

Kronika laiejscewa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 maja.

Jutro o godz. 5 popołudniu odbędzie się posiedze­
nie Rady miejskiej. Na porządku dziennym są: wnio­
ski komisyi odbudowy Sukiennic co do funduszów 
na dalsze roboty; wniosek komisyi uporządkowania 
miasta co do zatwierdzenia ofert na dostawę cegieł 
do budowy szkoły Sztuk pięknych i koszar dla stra 
ży pożarnej; wnioski sekcyi skarbowej co do zam­
knięć rachunkowych z lat 1874, 1875 i 1876.

-  Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożył N. N. 1 złr.

-  Dla rodziny ś. p. X. T e r l i k i e w i c z a  zło­
żyli: X. kanonik J. Drożdziewicz, prof. Uniw. Jag. 10 
złr., K. Z. 6 złr., Dr Gładyszowski 2 złr., składka 
zebrana w domu hr. Br. Lasockiego, dyrektora Ban 
ku gal. przem. 78 złr.

-  Dla XX. Unitów złożył N. N. 2 złr.
-  Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 

śnieńskiem złożył: N. N. 1 złr.
-  Magistrat ogłosił wczoraj plakatami, że łista o 

sób uprawnionych do głosowania przy wyborach na 
radców miejskich wystawioną już została w biurze 
prezydyalnem Magistratu do przejrzenia. Reklamacye 
z powodu opuszczenia lub niewłaściwego zamieszcze­
nia, tudzież żądania o przeniesienie z jednego koła 
wyborczego do innego, wniesione być mają najdalej 
27go b. m.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcyo!

W roku 1874 odebrałem od Komitetu zawiązanego 
we Lwowie, w celu niesienia pomocy księżom uni­
tom wyznania gr. kat., wypędzonym z dyecezyi Chełm­
skiej, wezwanie przyjęcia delegacyi na miasto Kra 
ków, czego oczywiście odmówić nie mogłem. W onym 
czasie przybyło do Krakowa trzech księży Unitów: 
1) ksiądz Terlikiewicz, starzec 70-letni z trzema cór­
kami, który wkrótce po przybyciu do Krakowa za 
chorował i czwarty rok złożony na łożu boleści, okro 
pne męki cierpi; 2) X. Terlikiewicz, syn poprzednie­
go z żoną i czworgiem dzieci; 3) X. Bojarski z żoną 
i trojgiem dzieci. Wszyscy trzej ludzie zacni, cierpli­
wi, jak na kapłanów przystało i nadzwyczaj delika 
tnych uczuć, o nic nie proszą, o nic się nie upominają, 
a dwaj ciężko pracują. X. Terlikiewicz syn, bo ojciec 
niedołężny nic zarobić nie może, X. Bojarski przy 
małej odemnie pomocy nędzne życie opędzają i edu- 
kacyi dzieci swoich nie zaniedbują. Ale cóż ja  dla nich 
uczynić mogę! Mianowanie mnie delegatem, bez poparcia 
jakimkolwiek funduszem stałym na ich utrzymanie 
jest czczą reklamą. Komitet lwowski jakkolwiek za­
silany od Sejmu, nie wsparł mnie ani jednym gro 
szem. Arcybractwo miłosierdzia, chociaż przez księdza 
założone i wzmogło się licznemi kapitałami, mogłoby 
łatwo samo utrzymać trzech księży cierpiących za 
wiarę ś., jednak na moje starania, jednorazowe tylko 
wsparcie sto złr. ofiarowało. Ofiarność miejscowa, 
jakkolwiek wielka na zaszczyt naszego społeczeń­
stwa, wyczerpała się tak, że już od dawnego czasu 
od nikogo na cel utrzymania wypędzonych Unitów 
nic nie odebrałem, nie mam więc nic w obecnej chwili 
na ich utrzymanie.

Tymczasem na familię księży Terlikiewicżów no­
wy cios uderzył. X. Terlikiewicz syn, jedyna podpora 
tak licznej rodziny, umarł. Po nim nic nie zostało, 
nawet na pogrzeb nie stać.

Udaję się więc z prośbą do Szanownej Redakcyi 
Czasu, żeby się odezwała do serc litościwych o skład 
ki dla tej nieszczęśliwej rodziny, która ma podwójne 
prawo do wsparcia, raz jako nieszczęśliwa, po drugie, 
że początkiem było jej nieszczęścia, iż stała wiernie przy 
swoich obowiązkach, pomimo prześladowania niewier­
nych ciemiężców. Pewien skutku mej prośby, mam 
honor być z szacunkiem i poważaniem

Rutkowski M. B.
Na mocy upoważnienia danego p. Marszałkowi Rut­

kowskiemu przez lwowski Komitet wsparcia unitów, 
Administracya Czasu wydawała na jego ręce i za 
jego kwitami datki w tym celu wpływające. Dziś 
one już ustały a powyższe pismo wskazuje, iż po 
trzeba ich nie znikła. Sądzimy, że p. Butkowskiego 
pismo wystarczy, aby poruszyć osoby dobroczynne 
do nowych ofiar.

—  Dziś właśnie odbył się pogrzeb ś. p. X. T e r  li 
k ie  wi cza .  O godz. 9 rano wprowadzono ciało do 
kościoła XX. Pijarów, gdzie naprzód wyszła wotywa 
łacińska, później odśpiewano egzekwie łacińskie, wśród 
których księża obu obrządków wychodzili z Msza 
mi ŚŚ. przy bocznych ołtarzach. Sumę według obrząd

ku ruskiego miał proboszcz gr. kat. przy kościele 
św. Norberta X. D r C z e r l u n c z a k i e w i c z  profe­
sor Uniwersytetu; poczem wstąpił na ambonę X. kan. 
G ol j an  i w dłuższej przemowie kreśląc historyę 
Unii i jej stosunek do Polski, podniósł to świade­
ctwo, jakie ś. p. X. Terlikiewicz wygnaniem swojem 
dał prawdzie i sprawiedliwości. Po odśpiewaniu mo­
dlitw przepisanych obrządkiem ruskim, wyruszył po 
godz. 1 po poł. kondukt pogrzebowy na cmentarz. 
Udział duchowieństwa łacińskiego był nader liczny. 
Prawie wszystkie zakony i wspaniały zastęp kBięży 
świeckich brały udział w pogrzebie. Z kościoła na 
karawan wynieśli trumnę kapłani obu obrządków na 
własnych barkach, a byli tam między niemi tacy, 
którzy wiekiem i godnością pierwszorzędne w ducho­
wieństwie naszem zajmują stanowiska. Pogrzebem 
zajął się przyjaciel zmarłego, dawniej także proboszcz 
w Chełmskiem rektor Pijarów X. Adam Słotwiński. 
Podczas nabożeństwa kościół był pełny, ale na cmen­
tarz nieliczna tylko garstka świeckich odprowadziła 
zwłoki kapłana wyznawcy.

- Tej nocy zapaliła się w domu pod L. 389 
przy ulicy Szpitalnej w tyłach Igo piętra ściana pru­
ska od dotykającej do niej kuchni. Straż pożarna 
miejska zapobiegła rozszeizeniu się ognia.

- Dziś o godz. 8ej rano powstał ogień w jednej 
z piwnic domu pod L. 350 przy ulicy Floryańskiej. 
Michał Porębski poszedł do piwnicy z zapaloną świe­
cą bez latarni i od niej zajęła się słoma a następnie 
pułki. Porębski chcąc ogień stłumić odurzony dymem 
stracił przytomność: wydostał go starszy pompier 
Paweł Dombrowski, a Dr & Ciborowski dał mu pier­
wszą pomoc lekarską. Straż pożarna stłumiła nieba­
wem ogień.

— Jutro p. Zimajer wystąpi po raz drugi w roli 
Blanki w pięknej komedyi Augiera i Sandeau Jan  
de Thommeray.

— W Prądniku czerwonym nieznana jakaś kobie­
ta, położywszy się pod szopą tamtejszego włościani­
na Józefa Nowaka, umarła nagle 13go b. m. Zarżą 
dzono natychmiast dochodzenie.

- W d. 13 b. m. zakończył życie w dobrach 
swoich Kaszyce pod Radymnem, Maciej Górski, oby­
watel powszechnie szanowany.

—  L a n c k o r o n a  14 maja.
Przy restauracyi tutejszego kościoła parafialnego

spadło d. 13 b. m. dwóch murarzy z rusztowania 
z wysokości około 7 sążni. Jeden ma czaszkę nad­
wyrężoną i rękę złamaną, drugi strzaskał sobie no­
gę w dwóch miejscach. Obaj pochodzą ze Sieniawy, 
żonaci i zamieszkali w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Odwieziono ich do Szpitala Braci miłosierdzia w Ze­
brzydowicach. Miejscowi cieśle zrobili słupy w ten 
sposób, że miecze nie były do słupa ani klamrą ani 
nawet silnym kołkiem przymocowane, a podpieracze 
tylko gwoździem przybite. Gdy ci dwaj rzeczeni 
murarze weszli na rusztowanie, miecz na jednej stro­
nie ze słupa się wysunął i obaj na ziemię runęli. 
Cieśle wymawiają się, że im tak kazano zrobić, przed 
siębiorcy jak i kierownik restauracyi kościoła, kładą 
winę na murarzy, że wchodzili na takie rusztowanie, 
mogąc wprzód oglądnąć, czy wystawione słupy są 
dość silne.

- Korespondent paryski Gazety Lwowskiej do­
nosi, że p. Modrzejewska przybyć ma wkrótce do Pa 
ryża. Impressario, który ułożył się z p. Modrzejew­
ską o dłuższą podróż artystyczną, rokować chce z Du­
masem o napisanie dramatu umyślnie dla znakomite 
artystki. W Paryżu jak się zdaje, nie będzie ona wy­
stępować. Poeta Longfellow uderzony talentem p. Mo­
drzejewskiej, miał napisać dla niej tragedyę.

— Inżynier wiedeński p. Lóhr wynalazł zegarek 
kieszonkowy, którego nigdy nakręcać nie trzeba, wy­
ręcza bowiem w tem rękę ludzką prosty przyrząd, 
działający automatycznie z wszelką dokładnością. Wy­
nalazca, który temu perpetuum mobile nadał nazwę 
„perpetuala”, miał w Klubie naukowym w Wiedniu 
odczyt o swoim pomyśle i powszechnie wróżą nowe­
mu zegarkowi przyszłość.

— Między podróżującym ajentem czeskim i pewnym 
obywatelem karlsbadzkim przyszło w tych dniach, 
jak pisze Sprudl, przy wymianie zdań w restauracyi 
do sporu, którym podniecony Karlsbadzianin zawołał 
„Jesteś pan Skrejszowskim!“ Zaapostrofany w ten 
sposób uważał porównanie „z. b. przywódzcą narodu” 
za obelgę i jak słychać wytoczył w sądzie powiato­
wym Karlsbadzkim interlokutorowi swemu proces o 
obrazę honoru.

- Czesi zamierzają także obchodzić jubileusz Kra­
szewskiego i urządzić w dniu oznaczonym odczyt 
o jego dziełach, oraz dać wieczór słowiański. W Pol 
see całej powstają co chwila nowe pomysły obcho 
dzenia tego jubileuszu, tak źe uroczystość ta przy 
biera prawdziwie imponujące rozmiary. Nawet sze 
wcy warszawscy przemyśliwają nad sposobem ucz 
czenia Kraszewskiego. Dzień obchodu stanowczo na 
znaczony jest na 19 marca 1879 r.

-  Schles. Ztg mówiąc o morderczym zamachu 
Zasuliczownej na Trepowa, przytacza z socyalno-de 
mokratycznego dziennika lipskiego Vorwilrts (Na­
przód) parę strof, które po polsku brzmią mniej wie 
ccj następnie:

Tam się poczyna walki szał;
Radości u znieśmy śpiewy!
Oto już padł n aj pierwszy strzał 
Nad mroźnym brzegiem Newy.
Do P< tersbnrza dąży w 1-t 
Mścicńlka niezłamana,
I kary tam wymierza grot 
W okrótną pierś tyrana.
Nadchodzi czas że usswknie młódź 
Słowiańska liść wawrzynu 
Z } ł muennem okiem, z ogniem cznć 
Żalazną ręką czynn.

Schles. Ztg  dodaje od siebie: „Póki la isserfa ire  
na wszystkich obszarach publicznego życia zachowa 
berło, państwo i spółeczeństwo trwale będą zagrożo 
ne przez sztucznie między niższe warstwy ludu wpro 
wadzony zamęt, przez systematyczne wytępianie wszel 
kiego religijnego, moralnego i patryotycznego uczucia, 
Nie w Bamej demokracyi socyalnej leży niebezpie­
czeństwo, lecz w bezgranicznej wolności, jakiej so 
cyalno-demokratyczna agitacya nadużywa.

W iadom ości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Wład. Kozakowskiego, za kradzież pie 
niędzy podczas odpustu na Skałce; Stan. Skowron 
skiego i Annę Nogową, za kradzież ziemniaków z wo 
zu na targu; dwie osoby za pijaństwo.

Straż akcyzowa odebrała w niedzielę na rogatce 
cmentarnej indyka prawdopodobnie skradzionego

TEATR. We czwartek dnia 16go maja: Dru 
gi gościnny występ p. Adolfiny Z i m a j e r ,  artystki 
Teatru Lwowskiego: Dramat w 5-eiu aktach, Emila 
Augier i Sandoau, przekład H. Kuczalskiego: Jan  
de Thommeray. — Początek o godz. wpół do 8ej

-  Dnia 14go maja pogoda; termometr od 4' 
doszedł do 23’O C. — Barometr cofa się w górę; 
6ej rano dnia 15go maja stan jego był 742 2 milim 
termometru 10‘2 C. — Wiatr zachodni.

-  We czwartek dnia 16go maja: Św. Jana Ne 
pomucena.

W iadomości Mbllogrrallczne.
— N1-. 19 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Prof 

R y d l a :  Spostrzeżenia kliniczne nad zaćmą i jej o- 
peracyą (c. d.ł; F e i g l a  (we Lwowie): O uwzięzg- 
nieniach wewnętrznych w skutek zwężlenia jelit po­
wstałych (dokoń.ł; Sprawozdanie z pracy D e j e r in a 
w Paryżu o zmianach układu nerwowego w poraże­
niach difterycznych przez Dra P o n i k ł ę  (dokoń.); 
Listy z Kamieńca Podolskiego Dra R oi l e g o ;  Wia­
domości bieżące.

— Nakładem XX. Karmelitów na Piasku w Kra­
kowie wydany został staloryt przedstawiający pra­
wdziwy wizerunek N. P. Maryi w kościele Karmeli­
ckim na Piasku, cudami i łaskami słynącej. Stalo­
ryt ten jest bardzo starannie wykonany przez P. Bo- 
nasse młod. w Paryżu.

—  Nr. 19 Lecha zawiera: Lech - Czech - Rus, po 
wieść (c. d.) Z. Miłkowskiego; Polskie i Czeskie klej­
noty koronne; Henryk Ibsen; Terie Wieqen pow. 
hist. Henryka Ibsena, przełożył z szwedzkiego I. W. 
Engestróm (wiersz); Wiadomości literackie; Łami 
główki.

TEATR. Wczoraj ukazała się po raz pierwszy na 
scenie naszej przybyła w gościnę artystka sceny lwów 
skiej p. Z i m a j e r. Pierwsze wrażeme, jakie publi­
czność odnosi z nowego występu zwykle bywa rozstrzy- 
gającem i zdobyta na razie sympatya, pewną jest rękoj­
mią dalszego powodzenia. P. Zimajer, o której talen 
cie dochodziły nas wieści, napotkała na wstępie za- 
az niedwuznaczne objawy owej sympatyi, publiczność 

bowiem nietylko powitała ją  oklaskami, ale nieszczę- 
d?iła ich w ciągu jej gry, a szczególnie po zapa­
dnięciu kurtyny, wywołując ją  kilkakrotnie. Arty­
stka wystąpiła wczoraj w komedyi 1 aktowej J. Bli- 
z i ń s k i e g o :  Kawaler marcowy i w krotochwili 
w 1 akcie ze śpiewami J. M i ł k o w s k i e g o  p. t. 
O chlebie i  wodzie. W pierwszej grała p. Zimajer 
rolę Pawłowej z uderzającą finezyą. pełną błysków 
wybornego wystudyowania tajemnic nieuczonej zalo 
tnośei i tego szczerego wylewu uczuć, który w chwili 
kiedy mówi, że gdy się p. Ignacy ożeni, u progu 
jego leżeć będzie, silne pomimo niezupełnie łudzące­
go cieniowania narzecza mazowieckiego wywarł na 
widzach wrażenie. W drugiej sztuce, którąby nazwać 
można monodramem, gdyż rola pensyonarki Elizy 
zajmowała główne stanowisko, złożyła p. Zimajer 
dowód, źe równie dobrze znane jej odcienia chara 
kteru młodej swawolnej dziewczynki, jak prostej ale 
bystrego pojęcia wieśniaczki. W roli Elizy uwidoczni­
ła artystka mnóstwo tych niepoch wy tnych odcieni 
figlarnej natury, które wybornie tłomaczą jak głębo 
ko wżyła się w tę rolę. W Kawalerze marcowym 
grali obok p. Zimajer p. Szymański rolę marcowego 
kawalera, p. Wojdałowicz ekonoma, p. Feliksiewicz 
literata Heliodora. Gra ich układała się w odpowie­
dnią charakterom harmonię. Dwie wspomnione sztuki 
przedzielała 1 aktowa komedya z francuskiego: M ąt 
pieszczony odegrana przez p. Siennicką i p. Sobie­
sława z istnym artyzmem.

przsragfsł i feandal

ze strony publiczności nieco więcej^ pobytu na tar* 
gu rent i wartości lokacyjnych, Szczególnie były 
żądane obligacye pierwszeństwa kolei żelaznych, 
które co prawda, zeszły najniesłuszniej do kursów 
niesłychanie niskich, lubo przedstawiają najzupeł­
niejsze bezpieczeństwo. Co n. p. można zarzucić 
pod tym względem obligacyom kolei Albrechta, 
które pomimo nastąpionej zwyżki, stoją jeszcze po 
67 na sto, lubo tsk  jak iuoe, niosą b% od nomi­
nalnej wartości? Może los akcyonaryuszów tój ko­
lei nie będzie do pozazdroszczenia, może ostatnie 
prawo o kolejach żelaznych pozostać martwą lite­
rą, lub będzie czemś lepszem i praktyizniejszem 
zastąpione, ale dochód gwarantowany obligacyom 
nie będzie ani w jednym, ani w drugim wypadku 
naruszony. Widzimy wreszcie że ta argumentacya 
trafiła do przekonania Francuzom, skoro Bankve- 
rein sprzedał nie dawno temu w Lyonie wszystkie 
obligacye niegwarantowanej kolei Wiedeń-Potten- 
dorf, a Cródit Foncier świeżo nabył resztę obliga- 
cyi Rudolfsbalinu, których subskrypeya na Pary­
skim targu niebawem nastąpi.

Rzecz dziwna, że jak wiadomość o ułożeniu wa­
runków ugody austro-węgierskiej nie dała pochopu 
do zwyżki, tak projekta do praw o pokryciu kre­
dytu 60-milionowego wniesione tu i w Peszcie, nie 
wywołały w pierwszej chwili spadku, choć powinny 
były przypomnieć, źe nadzieje pokojowe oparte na 
podróży hr. Szuwałowa i na dobrych chęciach jego 
pana, są nieco przesadzone i przedwczesne. Dopie­
ro wczoraj to zrozumiano, a insolwencye kilku 
zbyt odważnych spekulantów dały innym trochę do 
myślenia. Kupna zupełnie ustały, wzięto się do 
realizowania zysków wprawdzie bardzo przyzwoi­
tych jak na obecne, tak  niepewne czasy. Tydzień 
kończy pomimo to dla papierów spekulacyjnych po 
kursach znacznie wyższych niż ośm dni temu, a 
nawet usiłowania koteryi, która się zajmuje pcha­
niem w górę akcyj Tramwayów, zostały uwieńczo­
ne dobrym rezultatem. Możnaby się zapytać, dla 
czego ta  koterya wybrała sobie akcye Tramwayów, 
choć ani sytuacja tej kolei konnej nie jest zbyt 
świetna, ani też dochody akcyonaryuszów zachę­
cające, a fu n d u s instructus pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. Odpowiedź łatwa: lokalnych 
papierów spekulacyjnych jest już teraz nie wiele, 
a chęć do spekulowania istnieje; wybrano więc dla 
zaspokojenia tej potrzeby papier, od dawna zanie­
dbany i musiano ściągnąć na niego uwagę różnemi 
sposobami, jak np. zakupywaniem jednorazowem 
kilku tysięcy biletów prenumeracyjnych do jazdy, 
dla wykazania lepszych dochodów tygodniowych 
itp. Oczywiście takie sztuki łamane nie dałyby się 
zastosować ani do banków, ani do przedsiębiorstw 
industryjnych, ani do kolei żelaznych, ą na Tram- 
wayach, gdzie kilkaset złr. różnicy w dochodach 
tygodniowych ma pewne znaczenie, udają się łatwo, 
nie kosztują wiele, a jak widać z nastąpionej zwyż­
ki kursów, przynoszą korzyść nie małą. Nie pp- 
trzeba dodawać, że te wszystkie operacye na pu­
bliczność bynajmniej nic wpływają; ta ostrożność 
jest zawsze wielka i chwalebna, po części nawet 
przesadzona, bo dochody z kuponów majowych -za­
ledwie znać na kursach rent w banknotach i w złocip.

Wiadomości
* biira, Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 13go 1 14go maja.

Targ wczorajszy na Baranie z . powodu pilnych 
robót w polach, był słaby, dowóz zboża nie wielki. 
Dowiezione zboże zostało przez tutejszych kupców 
8tarozakonnych zakupione.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od zip. 48 do 
55 złp.; żyto na 227 funtów od zip. 37 do 39 złp.; 
jęczmienia nie dowiezione; owies na 138 funt. od 19 
do 20 złp.; groch za 250 funt. od złp. 36 do 40 złp.

Przebieg dzisiejszego targu zbożowego na Klepa­
rzu, był bez większego ożywienia; do czego i brak 
zagranicznych kupców, których zaledwo kilku przy 
było, przyczynił się. Pięknej celnej pszenicy coraz 
mniej dowożą, ceny przecież takowej nie podnoszą 
się. Żyto płacono o 10 cent. niżej, jęczmień po ce 
nach z ostatniego targu, szczególniej piękny, gruby 
był przez krupników poszukiwany. Owies pa cenie 
z ostatniego targu. Na wywóz do Prus nie wiele za 
kupiono, za to więcej dla pobliskich młynów paro 
wych.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10-50 
do 11*75 złr.; czerwoną od 11*— do 12*— złr.; bia­
łą od l l -50 do 12-25 złr.; żyto piękne za 100 ki 
logram. od 8’— do 8-22 Va złr.; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 7-75 do 81— złr.; jęczmień dla krup. za 
100 kilogram, od 8*10 do 8-44 złr.; na paszę za 
100 kilogram, od 7-50 do 8‘— złr.; owies za 100 
kilogram. 7-15 do 7’60 z łr.; groch za 100 kilogra. 
od 8’ do 1 0 '— złr.; fasolę od 10-— do 13’— złr.; 
wykę od 6’—  do 6*25; jagły od 11'50 do 13*— złr.

Wiedeń 13 maja. i j
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galićyjakiph 

848 sztuk, węgierskich 2334 sztuk, niemieckich 3fi8 
sztuk, razem 3540 sztuk. , . ■ , ,

Z powodu więcej przybywających rzeżników z pro- 
wincyi targ był ożywiony i ceny poszły w górę o
50 cent. do l ' / 2 złr.

Galicyjskie płacono od 52, 54, 55, 56 do 56l/a 
zlr.; węgierskie od 51, 56 do 57 złr. ; osobliwe 59 
złr., niemieckie od 55, ■ 58 do 59 złr. wszystko 
sprzedano. _ <

Wilhelm Amirowicz.
C afe Stirbok. r

Wiedeń 12 maja.

Dla odmiany i urozmaicenia rzeczy, zabrzmiały 
od początku tygodnia ubiegłego, odrazu i dość nie­
spodzianie ale zewsząd, doniesienia pomyślne i u-1 
spakajające, a gdy z każdym dniem nadchodzące | 
wiadomości były również pokojowe i atmosfera po­
lityczna była najpiękniejszemi nadziejami formal­
nie nasycona, dawny optymizm niebawem wziął I 
górę w zapatrywaniach sfer spekulacyjnych. P ra­
wda, że oprócz wypadków mających doniosłość 
ogólną i tyczących się kwestyj zagranicznych, za­
szły fakta, które dla naszego targu mają znacze­
nie bezpośrednie, boć dość przypomnieć, że sprawa I 
ugody austryacko-węgierskiej, o której załatwieniu 
poczynano nie bez racyi wątpić, wzięła nagle po­
myślny obrót, który pozwala się spodziewać że to 
dzieło trudne i zawiłe nakoniec przyjdzie do sku­
tku i że tym sposobem nastąpi stan rzeczy może nie 
tak dobry jakby sobie zyczyć wypadało, ale w ka­
żdym razie lepszy od prowizoryum i od niepe­
wności szkodliwej dla handlu i przemysłu kra-j 
jowego

Z tćm wszystkiem, wiadomość o wzajemnych u- 
stępstwach i o ułożeniu na wspólnej radzie mini- 
steryalnej, ostatecznych warunków ugody, została 
dość obojętnie przyjęta i w każdym razie nie by­
łaby wystarczyła do dania impulsu zwyżce zeszło- 
tygodniowęj, którą jedynie wypadkom zewnętrznym, 
a szczególnie domniemanej misyi hr. Szuwałowa 
przypisać należy. Ten fakt bowiem i znaczenie do 
niego słusznie lub niesłusznie przywiązywane, spra­
wiły wszędzie, tak na zachodnich targach, jak u 
nas, najlepsze wrażenie i zastraszyły kontrminerów, 
których kupna więcej przyczyniły się do zwyżki 
wszystkich papierów, niż operacye właściwej spe- 
kulacyi. Wreszcie byłoby niesłusznem włożyć całe 
polepszenie knrsów jedynie, na rachunek pracy spe­
kulantów i kontrminy, gdyż tym razem było znać

W i e d e ń  14 maja.
/ \  Okowita. — Na naszem targowisku prey-

ruchu bardzo mało ożywionym, utrzymuje się cena
33-50 złr. — P e s z t ,  13go maja — --------- ~~‘r -
złr. — W r o c ł a w ,  13gomaja: na maj 60;60 mark, 
ofiarow,, na sierp. - wrzesień 50'60 mrk. ofiarow.— 
Óz c z e c i n ,  13go maja w miejson —*— mark., na 
wiosnę — mrk.,  na czerwiec-lipiec — '— mrk. 
B e r l i n ,  13go maja w miejscu 53 30 mrk,, n* mąj- 
czerwiec 52 80 mrk., na czerwiec-lipiec 52'90 mrk., 
na sierpień-wrzesień 5380 mrk. P a r y ż ,  13go mąja 
«a ten miesiąc 60-25 frk. , na czerwiec 60'50 frk., 
aa lipiec-sierp. 60'50 frank.

K fiifta . - -  W i e d e ń ,  !4go ma j a  z dworca
9 65 złr. za 50 kilo. z cłem, B r e m a ,  13go maja
10 60 mrk. — H a m b u r g ,  13go maja w miejscu
10-60 mrk., na maj 1060 mrk., na aierpień- grudż.
1 1 -7 0  mrk.-—A n t w e r p i a ,  13go maja 26ł/a frank. 

N o wy  J o r k ,  13go maja (za galonę “  2*, kilo
czyli 3a litra) I I 1/, ct. pap., — w F i l a d e l f i i  
11— ct. pap.

Kosa w kładkow a  
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc kwiecień 1878 r. 

Pozostałość z dniem 3 Igo marca 
1878 r. wraz z °/„ skapitaliz. złr. 265,369 c. 93— 

Wpłynęło w miesiącu kwiet. b. r. 24,408 c. 08— 
Razem złr. 289,778 c. 01—• 

Wypłacono 166 książeczek z któ­
rych 12 umorzono łączną kwotę złr. 28,896 c. 22’/* 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 7 złr. 81 cent. —

Pozostałość z dnia 30go kwietnia 
1878 roku wynosi...................... złr. 260,881 c, 78ł/ j

Kasa wkładkowa 
w F ilii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 

Ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc kwiecień 1878 r. 

Pozostałość z dnia 31-go marca 
1878 r. wraz z 0/„ skapitaliz. złr. 190,744 c. 31—» 

Wpłynęło w miesiącu kwiet. b. r. 12,990 c. 38 V* 
Razem złr. 203,734 c. 691/, 

Wypłacono na 14 książeczek z któ­
rych 8 umorzono łączną kwotę złr. 10,450 c. 26—< 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 8 złr. 38 cent. —

Pozostałość z dnia 30go kwietnia 
1878 r. w y n o s i ....................... złr. 193,284 c. 43 l/t

Przyjechali do Krakowa od d. 12 do 13 maja.
HOTEL POLLERA. S. FórBter z Bielska, P. Czap- 

czyński ze Lwowa, W. Deutsch z Wiednia, E. Fishl 
z Pragi, S. Horowitz z Wiednia, L. Hatschier z Fryd- 
ka, K. Babecki z Byszowa, J. Glirelli ze Lwpwa, A,
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Seimroth * Wiadnia, P. Świerczewski z Chrobvza, J. 
Naber z Wiednia, hr. J. Pruszyński z Pomorzan, 

. T . Sobolewski z Galicyi, L. de Lavaux z Mlodziejo- 
wic, H. Grimm z Wiednia, L. Gosliński z Berlina, 
W. Łuski z Jarosławia, E. Pstross z Rzeszowa, S. 
Froblich, J. Pichler, Dr J. Kaiser z Wiednia.

( N A D E S Ł A N E ) . 1234

W oda gorzka 13uny;tdi Janos. W ża-
dnem gospodarstwie nie powinno tego skarbu przyro- 

. dy brakować, gdyż żadna inna woda gorzka nie dzia­
ła tak wybornie. Jest ona oddawna wybornym uzna­
nym środkiem dla wszystkich tych osób, których po­
wołanie zmusza do ciągłego siedzącego zatrudnienia, 
lub którzy za mało używają ruchu ciała. Pierwszym 
warunkiem chroniącym od wielu chorób jest zważa 
nie na regularność żołądka, dlatego też wszyscy słynni 
lekarze polecają tę wodę głównie z tego powodu, że 
nawet przy ciągłem używaniu nie działa szkodliwie 
na przyrządy trawienia swoim szybkim, pewnym i bez 
boleści skutkiem, przewyższa wszystkie dotychczas 
znane wody gorzkie i posiada prócz tego wielkie za­
lety, że smak nie jest nieprzyjemnym i że już przy 
mniejszej dawce pożądany skutek osiągniętym zosta 
je. Zazwyczaj wystarcza mała szklanka od wina przed 
wieczorem lub zrana naczczo. Celem zapobieżenia o- 
myłek poleca się zażądania w handlach i aptekach 
wyraźnie Saxlehnera wody gorzkiej Hunyady Janos, 
lub po prostu Saxlehnera wody gorzkiej.

( N A D E S Ł A N E ) .

Jeden z najczynniejszych i najwięcej zasłużonych 
fabrykantów mebli w Austryi p. Ignacy Franki, wła­
ściciel firmy J. G. & L. Franki w Wiedniu, rozsyła 
właśnie broszurę, rodzaj oznajmiającego katalogu o 
przedmiotach wystawionych przez tę firmę w Pary­
żu. Zwracamy uwagę na tę. zajmującą broszurkę, któ­
ra wyszła własnym nakładem pomienionej firmy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D t p m t  id e g ro fo tm ,

P a r y *  13go maja. Przy sposobności otwarcia 
wystawy niemieckiej sztuk pięknych, zwrócił się 
ks. H o h e n ł o h e  do ministra handlu T e i s s e r e c  
de B o r t ,  dziękował mu za sympatyczne przyjęcie 
zgotowane artystom niemieckim i rzekł: Niemcy 
umiały ocenić wielką ideę według należnej jej war­
tości, jaką nastręczyło to dzieło zgody i postępu. 
Widzi on w niem nową rękojmię dobrych stosun­
ków obu krajów, tak szczęśliwie przywróconych. 
Minister handlu odpowiedział, że przejmuje z pra- 
wdziwem zadowoleniem z rąk  posła wystawę cesar­
stwa Niemieckiego, a będzie ona stanowiła jedną 
z najbardziej. zajmujących części wystawy i stanie 
się chlubą sztuki niemieckiej i artystów, którzy ją 
urządzili. „Dziękuję W. Ks. Mci za udział w po­
stanowieniu, które uczestniczyć pozwoliło Niemcom 
w wielkiem współzawodnictwie z Francyą. I  ja, ró­
wnież jak książę, uznaję w tym objawie dowód 
zgodności i dobrego porozumienia; rząd francuski 
czuje się szczęśliwym, iż do niego przystąpił a bę­
dzie ono nową rękojmią utrzymania i utrwalenia 
dobrych stosunków między obu krajami.

P a r y ®  14 maja. G a m b e t t a  obejmując wczo- 
rąj przewodnictwo w komisyi budżetowej, rzekł: że 
miał zawsze silny zamiar oddać wszystko na po­
trzebę sił obronnych Francyi, co tylko okaże się 
koniecznem do ich rozwinięcia; nie należy jednak 
przekraczać miary, lecz trzeba pozostać wiernym 
wielkiej zasadzie, której Francya się trzym a, to 
jest pokoju i cywilizacyi.

L o n d y n  13 maja. W Izbie niższej N o r t l i ­
co t e  odpowiada na zapytanie, że Rumunia prze­
dłużyła dotychczasową taryfę celną na towary an­
gielskie na trzy miesiące. Na zapytanie J a m e s a  
odpowiada N o r t h c o t e ,  że armia indyjska nigdy 
nie była zaliczaną do sił zbrojnych, które ustawa
0 karności wojskowej wymienia, dla tego wojsko 
ściągane z Indyj nie liczy się do armii. Stan obe­
cny sił zbrojnych Anglii przenosi uchwaloną ich 
cyfrę o 715 ludzi z wyjątkiem wystawionej świeżo 
rezerwy 35,000 ludzi. H a r t i n g t o n  pyta, kiedy 
kredyt dodatkowy bedzie wniesiony i rozbierany. 
Z uwagi na odpowiedź jaką otrzymał James, mówca 
wniesie wkrótee rezolucyę, że żadne siły zbrojne 
nie mogą być w czasie pokoju bez zezwolenia par­
lamentu w krajach angielskich werbowane i utrzy­
mywane, oprócz w Indyach. N o r t h c o t e  ma na­
dzieję, że wniosek nad kredytem przyjdzie do Izby 
26go b. m., poczem Hartington będzie mógł wnieść 
swoją rezolucyę, a jeżeli zechce naznaczyć jej wcze­
śniejszy termin, minister porozumie się z nim. De­
putowanym C h a m b e r l a i n  i P i m  odmówił mi­
nister naznaczenia dnia do obrad nad ich rezolu- 
Cyami.

Londyn 13 maja. W Izbie niższej podjęto na 
nowo odroczone obrady nad trzeciem czytaniem usta­
wy o budżecie dochodów. V i v i e n  krytykował ostro 
użycie wojsk indyjskich bez wiedzy parlamentu. 
N o r t h c o t e  zaprzecza, aby flota w innym zamia­
rze, niż w stwierdzonym w swoim czasie, wysłaną 
została na morze Marmora. Od tej jednak chwili 
sytuacya zmieniła się, potrzebne były kroki prze­
zorności, aby strzedz pokoju. Zasada wezwania 
wojsk indyjskich na morze Śródziemne była roz­
bieraną d. 27 marca. Dymisya lorda Derbego na­
stąpiła nazajutrz. N o r t h c o t e  broni tajemniczości 
tego kroku jako potrzebnej; nie pozbawia to parla­
mentu kontroli konstytucyjnej. Gdyby szło o pyta­
nie co do przyszłej wojny, potrzebne byłyby wcale inne 
wnioski finansowe aniżeli t e , które postawiono. 
Parlament zachowuje moc odmówienia środków na 
prowadzenie wojny, ale wysłanie 7000 wojska in­
dyjskiego do Malty wymaga małych tylko kosztów. 
Northcate przypomina, że wnosząc budżet, zapo­
wiadano możność żądania kredytu dodatkowego na
1 do Va miliona. Rząd postępował w granicach 
litery i ducha konstytucyi.

Londyn 13 maja. W Izbie wyższej lord Gran­
ville zapowiedział na czwartek interpelacyę co 
do legalności użycia wojsk indyjskich w czasach 
pokoju za granicami] Indyj bez nchwały parla­
mentu.

W ashington 14 maja. W Izbie reprezen­
tantów P o t t e r ,  demokrata, postawił wniosek ty­
czący się śledztwa parlamentarnego z powodu fał­
szerstw i oszustw we Floridzie i Luizianie przy 
wyborze prezydenta. Wniosek między innemi do­
tyka posła w Paryżu jenerała Noyes, sekretarza 
spraw skarbu Shermanna i raportu o fałszerstwach 
przy wyborze. Prezes Izby oświadczył, iż wniosek 
dotykający wielu spraw bardzo ważnych, musi być 
wzięty pod obrady. Wniosek przeciwny upadł 128

głosami przeciw 108. Głosowanie było przedewszy- 
stkiem wotum stronnictw,

Izba deputowanych nie skończyła wczoraj jeszcze 
obrad nad ważnym §. lszym ustawy o nowym wy­
miarze podatku gruntowego, t. j. o uwolnieniach, 
które mają być dane z powodu zaprowadzenia no­
wego podatku osobisto-dochodowego. Dyskusya po­
trwa jeszcze przynajmniej przez całe posiedzenie 
dzisiejsze, gdyż zapisanych jeszcze jest do głosu 
jedenastu deputowanych, między nimi dep. Kr z e -  
c z u n o w i c z ,  za którego sprawą dyskusya ta  wo- 
góle się toczy; bez wymownego wystąpienia jego 
przeciw wnioskowi Plenero. o odroczenie tych obrad, 
mielibyśmy dziś może już uchwalone niefortunne 
zmiany w regulacyi podatku gruntowego. Ciekawy 
szczegół donoszą nam z Wiednia o pobudce, która 
skłoniła pewną' część Izby do uczynienia przez 
usta dep. Plenera wniosku o postawienie teraz już 
owych zmian na porządku dziennym. Oto co nam 
piszą: „Gdy na posiedzeniu sobotniem . p. Plener 
stawił swój wniosek, jeden z naszych deputowanych 
zapytał go, jakiby miał interes w przyspieszeniu 
obrad nad zmianami w regulacyi podatku grunto­
wego. Na co p. Plener odpowiedział: Nic zgoła me 
zależy mi na tych zmianach, ale uczyniłem mój 
wniosek w tem przypuszczeniu, że,„gdyhy zmiany 
te uchwalono przed sprawą ugody, Polacy głosowa­
liby potem przeciw ugodzie*-.

Na wczorajszem też posiedzeniu Izby deputowa­
nych minister rolnictwa wniósł projekt ustawy le­
śnej. Hr. Mannsfeld dopóki nie był ministrem, u 
trzymywał, że ustawodawstwo o lasach, jak w ogó­
le o sprawach kultury krajowej, należy do kompe 
tencyi sejmów; zostawszy ministrem, przyszedł do 
przekonania, że ustawa taka należy do kompetencyi 
Rady państwa.

Co do spraw ugodowych, zwracamy uwagę na za 
mieszczony powyżej list korespondenta naszego (,/\) 
który wyjaśnia sprawę restytucyj podatkowych. 
Uchwale wydziału budżetowego co do przedłożenia 
rządowego o pokryciu 60 milionów kredytu udzie­
lonego przez delegacye, poświęcamy kilka słów na 
czele dziennika, a w sprawozdaniu _ z Izby znajduje 
się dosłowna odpowiedź rządu na interpelacyę Po 
laków

Pisząc w poniedziałek o zamachu Hódla, nad­
mieniliśmy jako rzecz bardzo prawdopodobną, że 
da on powód do obostrzeń mianowicie przeciw dzia­
łalności socyalistów. Znajdujemy już dziś w półu- 
rzędowych organach berlińskich wskazówkę w tym 
duchu a Nordd. allg. Ztg podaje w wątpliwość, 
abv, lubo organ socyalistów w Berlinie Beri. f r .  
Presse wyparł się solidarności z królobójstwem, 
skrytobójstwo nie należało do artykułów wia­
ry socyalistów niemieckich. Przyjazd nawet ks 
Bismarka ma być przyspieszony, gdyż jak Post twier­
dzi, kanclerz wróci już w tym tygodniu do Berlina.

Oświadczenia rządów obydwóch połów monar­
chii, tak w Wiedniu na interpelacyę p. Grochol­
skiego, jak w Peszcie w odpowiedzi na interpela­
cyę p, Simonyi, powinny uspokoić najtrwożliwsze 
sumienia co do zachowania się Austryi w obecnej 
chwili, wobec sprawy wschodniej, a zatem i co do 
pokrycia uchwalonego przez delegacye kredytu. 
Oświadczenia te nie miały zapewne innego celu, a 
stały się potrzebnemi, wobec niepojętego i niepa- 
tryotycznego zachowania się wydziału budżetowego 
Rady państwa, pod przewodnictwem p. Giskry. 0- 
mawiamy na wstępie zarówno uchwałę wydziału 
budżetowego jak i odpowiedź na interpelacye po­
słów polskich. Zapisać możemy z prawdziwą przy­
jemnością, że rząd zachowuje tak w całości jak 
w szczegółach sprawie wschodniej charakter euro­
pejski, i że tem samem nie zawiązał z Rosyą u- 
kładów po za europejską akcyą; dalej widzimy że 
rząd zamierza rzeczywiście przedsięwziąć niezbę­
dne kroki wojskowe, i że na ten cel chce użyć kre­
dytu sześćdziesięciu milionów. Rozruchy wzniecone 
w Austryi przez wychodźców bośniackich, nie u- 
stały jeszcze, a są nowym dla rządu i monarchii 
kłopotem. Ze zdziwieniem dowiedziano się, że wy­
chodźcy są uzbrojeni. Kto mógł być dosyć zu 
chwałym aby im broni dostarczyć, lub też kto był 
dosyć lekkomyślnym aby im ją  w ręku zostawić? 
Pod „Wiedniem1* podajemy szczegóły o tych wy­
padkach podług Pol. Cor. .

W skutku misyi hr. Szuwałowa, zapanowała chwi­
lowa cisza dyplomatyczna. Stwierdza ją Wiener 
Abendpost i dodaje: „Widocznem jest, Iż należy 
z oględnością przyjmować wszystkie rozpowszechnia­
ne wieści o celu i nadziejach powodzenia misyi 
hr. Szuwałowa11. Dziś jest znów mowa w dzienni­
kach o zmianach mających zajść w kierownictwie 
polityki zagranicznej w Rosyi, gdyż stan zdrowia 
ks. Gorczakowa pogorszą się z każdym dniem i po­
zwala przewidywać katastrofę; pedagra miała się 
rzucić na płuca. Cesarz każe sobie  ̂zdawać trzy 
razy dziennie sprawę ze stanu zdrowia kanclerza.

W Anglii opozycya nie przestaje zaczepiać rządu 
z powodu przewozu wojsk indyjskich; ministeryum 
jednak obstaje przy swojem prawie a jak się po­
kazało przy drugim czytaniu budżetu, ogromną roz­
porządza w parlamencie większością.

Pod Konstantynopelem Rosyanie umacniają swoje

pozycye. Miała się odbyć pod przewodnictwem je­
nerała Totlebena rada wojenna, na której postano­
wiono żądać nagląco oddania Szumli, Turcy bowiem 
nie spieszą się wcale z opuszczeniem tej fortecy. 
Zaprzeczają, aby Rosyanie obiecali cofoąć się za 
linię Gzataldża. Powstanie w górach Rodope wzmo- 
cnionem zostało oddziałami Albańczyków; zaszły 
nowe utarczki a dotąd usiłowania komisyi pacyfl- 
kacyjnpj okazały się bezskutycznemi. Stań sanitar­
ny w Filipopolu i Adryanopolu znowu się pogor­
szył. W Konstantynopolu tymczasem rada ministrów 
pracuje nad reformami, które zamierza przeprowa­
dzić w rozczłonkowanem państwie ottomańskiem. 
Godna zaiste podziwu wytrwałość !

Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corresp , że o- 
pożycya i dyplomacya rosyjska gorliwie pracują nad 
sprowadzeniem zmiany ministeryalnej w duchu przy­
jaznym Rosyi. Jednocześnie jak telegrafują do Presse, 
Rosyanie okalają wojsko rumuńskie znajdujące się 
w Małej Wołośzczyznie. Bessarabia zajętą już jest 
całkiem przez wojska rosyjskie. Ajent dyplomaty­
czny w Petersburgu jenerał Ghika, który znajduje 
się w Bukareszcie, prawdopodobnie nie powróci 
już na swoją posadę. Układy o zawarcie nowej 
konwencyi z Rosyą zostały zupełnie zerwane, a 
położenie jest bardzo naprężone. Wobec tego, wielki 
czas, aby parlamenty austryąckie nie stawiały rzą­
dowi przeszkód i umożebni|y zabezpieczenie inte­
resów monarchii od granicy siedmiogrodzkiej. Ks. 
Sturdza, który jak twierdzono udał się do Pesztu 
jedynie w sprawach kolejowych, przybył stamtąd 
do Wiednia.

W Lipsku wyszła broszura pod tytułem Wyrok 
wypadków. Jest to rozprawa o polityce wschodniej 
hr. Andrassego. W konkluzyi autor twierdzi, że 
cokolwiek zajdzie, następujące skutki już odniesie 
nemi zostały: utrzymanie europejskiego znaczenia 
kwestyi wschodniej; dalej, że Europa stoi po stro­
nie Austro-Węgier i że monarchia jasno zdaje so­
bie sprawę ze swojego na Wschodzie posłannictwa. 
Otóż powiedzieć można, że pierwszy punkt nie jest 
wcale nową zdobyczą ani Odkryciem, że drugi o 
tyle przynieść może korzyści, o ile Austrya także 
stać będzie po stronie Europy, a że od trzeciego 
wszvstko zależy.

Nordd. alg. Ztg zamieszcza od czasu do czasu 
rozumowane ’listy to z Peterburga, to z Wiednia, 
których jednak pochodzenie ma być znacznie bliż­
sze. Otóż dziś znajdujemy w tym dzienniku bardzo 
obszerny list jakoby wiedeński o polityce austrya- 
ckiej na Wschodzie. Dzieli on się na dwie części: 
w pierwszej powiedziano, coby Austrya zrobić mo­
gła, gdyby miała potemu środki i mniej znajdowa­
ła  przeszkód ze strony nie już Turcyi, ale Rosyi i 
Niemiec a nawet Anglii, dla czego nie mogłaby po­
dnieść kwestyi polskiej; a druga część listu zajmu­
je się wykazaniem, co Austrya zrobić może. Jest 
to jakby program, nie wiemy tylko, czy zgodny 
z zapatrywaniem się hr. Andrassego. Polega on na 
połączeniu z Austryą różnych ziem tureckich po 
ich usamowolnieniu, ale tytułem federacyi, pod o- 
pieką militarną, handlową i morską Austryi, słowem 
na utworzeniu federacyi słowiańsko-madziarsko-ru- 
muńskiej. Czyżby w tym planie nie przebijała po­
lityka pruska oddania Austryi Wschodu w zamian 
za kraje niemieckie, któraby znalazły w Berlinie 
najlepsze przyjęcie. List ten podniesiemy.

Groźna postawa, którą Austrya względem Rosyi 
przybierać się zdaje, jest dziś głównym przedmio­
tem zajęcia dzienników rosyjskich, któremu więcej 
nawet poświęcają uwagi, niż przybyciu do Peters­
burga hr. Szuwałowa. Wszystkie dzienniki robią 
rozmaite przypuszczenia o powodach zmiany zaszłej 
w postępowaniu Austryi. Korespondent wiedeński 
St. Pet. Wiedomosli, którego list pełen senzacyj- 
nych wiadomości zrobił wielkie wrażenie i powtó­
rzony został przez wiele dzienników, mówi: sprze­
czność interesów Austryi i Rosyi na Wschodzie tak 
jest rażącą, że starcie między temi mocarstwami 
wszyscy ludzie polityczni uważali za nieuchronne 
zawsze, od czasu podpisania preliminaryów pokoju 
w San Stefano. Jeżeli zaś chwilowo Austrya zda­
wała się trzymać polityki pojednawczej, było to 
tylko skutkiem niepewnego gruntu, na którym sta­
ła  dotychczas. Wprawdzie Anglia usiłowała nieje­
dnokrotnie wciągnąć Austryę do sojuszu z sobą 
celem wspólnego działania przeciw Rosyi, lecz 
w sferach dyplomatycznych wiedeńskich nieznajdc- 
wauo możebnem i bezpiecznem zawierać sojusz o- 
twarty z samą jedną Anglią, bez zapewnienia so­
bie nadto przymierza że strony któregoś % państw 
kontynentalnych. Taki punkt oparcia znalał się teraz. 
Oto przed 10 dniami (list pisany 8 maja) przy­
jechał był do Wiednia jenerał Klapka z Paryża, 
gdzie bawił przedtem czas długi. Przepędził on 
pięć dni w Wiedniu w ścisłęm incognito w domu 
jednego z sekretarzy ministerstwa spraw zagrani­
cznych (Polaka) gdzie miewał częste i długie na­
rady z hr. Andrassym. Wynikiem bezpośrednim 
tych właśnie narad, stała się postawa energiczna 
i wojownicza, którą Austrya nagle w tym czasie 
przybrała, powodem zaś tej zmiany było przywie­
zione przez Klapkę zapewnienie urzędowe z Pary­
ża, ze Francya za pięć miesięcy będzie zupełnie 
gotową do wojny i ofiaruje swe przymierze Austryi.

Następnie zapewnia korespondent, że znany kapi­

talista, dyrektor kolei żelaznych w Turcyi Hirsz z naj­
większą gotowością zgadza się udzielić Austryi kre­
dytu 100 milionów złr.; że w sferach wojskowych au- 
stryackich przygotowania do wojny z niezmierną od­
bywają się energią, przyczem nikt nie robi tajemni­
cy, iz wkrótce armia austryacka wyciągniętą bę­
dzie po nad granicą Rumunii i Czarnogóry; i że 
nareszcie sam Cesarz usposobiony jest bardzo wo­
jowniczo i nieprzyjaźnie dla Rosyi, równie jak  wszy­
scy książęta krwi, nie wyłączając nawet Arcyksię- 
cia Albrechta, który ostatniemi czasy uległ powsze­
chnemu prądowi i musiał się wyrzec swych osobi­
stych usposobień przyjaznych dla Rosyi. Miał on 
zamiar 15 maja wyjeżdżać do Paryża na wystawę, 
lecz upewniają, że już nie pojedzie, mając zanadto 
dużo zajęcia sprawami wojennemi. Nareszcie kore­
spondent dodaje, że z powodów dla niego niezro­
zumiałych, mężowie stanu wiedeńscy zdają się li­
czyć na pewno na neutralność Prus, albo rozumie­
ją może, że Niemcy zajęci nad Renem, nie będą 
miały czasu wdawać się czynnie do polityki, wyni 
kającej ze sprawy wschodniej. W Berlinie wiedzą 
co robią, mówi korespondent i gotowi są na wszel­
kie ewentualności. Nie są tam tajemnicą ani se­
kretne narady hr. Andrassego z Klapką, ani o- 
świadczenia Francyi, że będzie gotową do wojny 
za pięć miesięcy, t. j. po wystawie. Chodzi dziś 
tylko o to, czy pozwoli ks. Bismark na tak długą 
zwłokę, czy może uprzedzi ten termin i zniweczy 
wojownicze zachcianld swych sąsiadów własną akcyą 
czynną? Można z pewnością twierdzić, że ks. Bi­
smark przychyli się do zniweczenia sojuszu fran- 
cusko-austryackiego nim jeszcze ten przyjdzie do 
skutku i że najprzód, pomimo słynnej przyjaźni, 
łączącej go z hr. Andrassym, weźmie się do zała­
twienia się z Austryą, a następnie zwróci się do 
brzegów Renu, aby przypomnieć Francuzom rok 
1871. Tak więc, kończy korespondent, chociaż bar­
dzo groźna zawisła teraz nad Rosyą chmura, lecz 
łada tydzień może powiać wiatr inny, który tą 
chmurę rozprószy.

Osfatsiie dspgsza telegraficzna „Czasu.1
W iedeń 14?o maja wieczór (pryw.) Postano­

wienie wydziału Rady państwa odrzucające wejście 
w meritum kredytu 60 milionów jest bardzo poża­
łowania godnem, lecz nie zmieni w niczem zamia­
rów rządu i chyba tylko zwłokę sprowadzi. Tru­
dności napotkane mają tylko formalne znaczenie, 
a będą zapewne uchylone przez zwołanie delegacyj, 
które nastąpić ma d. 22 maja.

W iedeń 15 maja. Według pewnych wiadomo­
ści delegacye zwołane być mają między 22 a 25 
b. m. Węgrzy najwięcej są interesowani w tem, 
aby budżet wspólny był jak najrychlej uchwalonym, 
ponieważ bez niego nie mogą konstytucyjnie usta­
nowić swego budżetu krajowego.

W iedeń 15 ma a (pryw.) Według telegramu ber­
lińskiego do tutejszej Deutsche Z tg , oświadczenia 
S z u w a ł o w a  w Petersburgu przyjętemi tam były 
w sposób niezbyt przychylny, osobliwie ze strony 
Cesarzewicza następcy tronu. N . f r .  Presse dono­
si z Berlina: Za powodem ks. Bismarka rada mi­
nistrów zastanawiała się nad środkami, jakich na­
leżało użyć przeciw socyalistom, ale nic jeszcze pod 
tym względem nie postanowiono. Agramer Ztg po­
daje jako pogłoskę, że w okolicy Pożegi uwijają 
się formalne bandy hajduków bośniackich i przy­
szło do krwawych zajść między wychodźcami a 
strażą bezpieczeństwa; ta ostatnia okazała się je­
dnak niedostateczną, wysłano przeto dwie kompa­
nie piechoty i oddział jazdy przeciw wichrzycielom. 
Z B u k a r e s z t u  donoszą, że następny numer Mo- 
nitorula mieścić w sobie będzie dekret książęcy, 
nakazujący podwyższenie siły zbrojnej do pięciu 
korpusów armii, a dywizyj piechoty do sześciu. 
Usposobienie jest bardzo Rosyi nieprzyjazne, a kon­
sul angielski odbiera owacye. Z K o n s t a n t y n o ­
p o l a  donoszą, że wyrok w procesie Su l e j  m a  na  
baszy zapadnie 29go maja.

Bnda>Pe§zt 14 maja. W Izbie niższej sejmu 
węgierskiego rozprawy nad pokryciem 60 milionów 
kredytu. Poseł U e r r n e n y  i (zjednoczona opozycya) 
wnosi: Izba uchwalając przedłożenie oświadcza za­
razem, iż uznaje politykę, któraby zdążała nie do 
przeszkodzenia rozszerzeniu się potęgi Rosyi, lecz 
do rozbioru Turcyi, za szkodliwą; zajęcie prowin- 
cyj tureckich uważałaby za początek takiej polityki 
i naganiłaby ją. Prezes gabinetu T i s z a  mówi na­
przód, że według konstytucyi sejm nie może od 
mówić pokrycia, skoro delegacye uchwaliły wyda­
tek. Wnioskowi końcowemu Uermenyego sprzeci­
wia się minister z powodów formalnych, względem 
których powołuje się na dawniejsze oświadczenia 
swoje, że Austro-Węgry nie będą prowadziły ani 
tureckiej, ani rosyjskiej polityki, lecz tak ą , która 
leży w ich własnym interesie. Minister odmawia 
wyszczególnienia tych punktów traktatu  San Ste 
fano, które sprzeczne są z interesami monarchii, 
ponieważ byłoby to niewłaściwem, a zresztą uczyni 
to wkrótce osoba wyłącznie do tego powołana; tyle 
jednak może stanowczo powiedzieć, że warunki, 
które nie dadzą się pogodzić z interesami monar­
chii, znajdują się tak we wschodniej części Bałka-

nu, jak w zachodniej, i że insynuacya, jakoby rząd 
zamierzał przez zajęcie równoległe dokonać się 
mające na zachodzie Bałkanu lub przez zajęcie 
kompensacyjne, dać przyzwolenie swoje na to , co 
się może stać na wschodzie Bałkanu, n ;gdy niczem 
nie była uzasadnioną. Nigdy żadnego nie możemy 
zrobić kroku w jakiejkolwiek części Bałkanów za 
cenę dozwolenia, aby w drugiej części powstał lub 
utrzymał się ustrój niezgodny z naszemi interesa­
mi. Rząd pragnie jeszcze dziś rozwiązania kwestyj 
przez kongres; jeżeli się to niepowiedzic, gotów 
jest postępować w porozumieniu z mocarstwami 
dążącemi do tych samych celów, które dadzą się 
pojmować w ten sposób, że mogą się odnosić do 
Wschodu tylko jako całości i że akcya równoległa 
lub polityka kompensacyjna jest dla rządu nie mo- 
żebną. Co się tyczy pogłoski, że wychodźcy bośniac­
cy pod eskortą wojska austryackiego mieli być do 
domu odprowadzeni, oświadcza Tisza, że minister­
stwo spraw zagranicznych w skutek zapatrywań 
objawionych w delegacyach i w Izbie deputowanych 
musi myśleć o tem, aby finanse obu państw uwol­
nić od ciężaru utrzymywania wychodźców; atoli 
ministerstwo spraw zagranicznych traktuje w tej 
mierze z Turcyą i o ile się da, oprze zarządzenia 
swoje na podstawie tych układów, w żadnym zaś 
razie nie zrobi nic, coby mogło wywołać protesta- 
cyę innych mocarstw europejskich; pogłoska była 
przeto bezzasadną. Co się tyczy wczorajszej inter- 
pelacyi Simonyego, zauważył Tisza, że rząd dobrze 
jest powiadomiony o zajściach w Rumunii i o tam­
tejszych ruchach wojsk; jakkolwiek przedstawienie 
Simonyego jest przesadzone, nie jest jednak zupeł­
nie bezpodstawne. Nie można z tego jednak wy­
prowadzać nieprzyjaznego dla Austryi usposobienia, 
owszem rząd ma nadzieję i pragnie jeszcze dziś 
nadać interesom naszym znaczenie na drodze po­
kojowej, lecz na każdy wypadek musi zabezpieczyć 
monarchię przed niespodziankami nieprzyjacielskie­
mu W tej mierze wydano już rozporządzenia co do 
robót w wąwozach siedmiogrodzkich, a Izba zape­
wne nie odmówi im swego zatwierdzenia. Rząd do- 
m8ga się kredytu na zarządzenia na południowej, 
południowo-wschodniej i północnej granicy monar­
chii i na wzmocnienia wojsk, które tu lub tam mo­
gą się okazać ewentualnie niezbędnie potrzebnemi 
dla zabezpieczenia się od niespodzianek wśród 
wszelkich okoliczności. To jest jedyny cel kredytu, 
z którego na razie tylko połowa użytą zostanie. 
Tisza uprasza w końcu o uchwalenie przedłożenia 
o kredycie, a Uermenyego o cofnięcie wniosku, 
Mowę Tiszy przyjęto w kilku miejscach oklaskami. 
Dyskusya do jutra odroczona.

Buda^Peszt 15 maja. Wydział budżetowy 
Izby niższej podczas obrad nad przedłożeniem o 
kwotach na wydatki wspólna ,.rryjfł k otę 30°/Oj 
atoli przyjęcie zrobił zawisłem „ i  tego, że resty- 
tucya podatkowa uregulowaną z tanie według o- 
statnieb układów obu rządów.

Berlin  15 maja. Dzienniki poranne twierdzą, 
że od kanclerza nadeszło z Friedrichsruchc bezpo­
średnio do ministeryum wezwanie o zajęcie się kro­
kami, do których mógłby dać powód zamach Hoedla, 

Pary® 14 maja. Fabryka wyrobów chemicznych 
wysadzoną została w powietrze, przyczem 87 osób 
zginęło •

Londyn 14 maja. W Izbie niższej S t a n f o r d  
zapowiada rezolucyę naganiającą mianowanie Welles* 
leya pierwszym sekretarzem poselstwa w Wiedniu. 
N o r t h c o t e  dozwala, aby rozprawy nad iuterpe- 
lacyą Hartingtona nastąpiły w poniedziałek. Sal* 
b o r n e  poruszy ten sam przedmiot w Izbie wyż­
szej w poniedziałek.

Londyn 15 maja. Standard dowiaduje się 
z H o n g k o n g ,  że eskadra angielska w Chinach 
odpłynęła do Jokohamy, aby czuwać nad flotą ro- 
syjską na wodach japońskich. Wczoraj wieczór za-, 
szły groźne zawichrzenia spokojności w Blackburne 
z powodu wielkiej liczby robotników, którzy zanie­
chali robót. Wybijano okna, jeden dom został zbu­
rzony, jeden fabrykant raniony. Silny oddział pie­
choty i jazdy przybył. Zgiełk trwa jeszcze.

K onstantynopol 14 maja. Rokowania ze' 
względu na ewakuacyę twierdz przez'wojska ture­
ckie a równoczesny odwrót Rosyan, z San Stefano 
spełzły na niczem, gdyż plan Tottlebena tyczący 
się odwrotu nie został zatwierdzony w Petersburgu.^/ 
(Plan ten miał polegać na obraniu Adryanopol&jjp: 
główną oś działania. Red.)

K onstantynopol 14 maja. Umowa o za­
ciągnięcie zaliczki 700,000 liwrów, podpisaną wczo­
raj została. Rząd płaci 12°/0 procentu, a 2°/0 ko­
misowego. Za rękojmię zaliczki służą dochody z ceł 
przez 15 miesięcy.— Książę Ł a b a  no w przybył 
tu. Hr. Z i c h y  jest dziś na obiedzie u Sułtana.

Kursa. W i e d e ń  15 maja, godz. 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61 80.— Renta srebrna 
64> 60 — Renta złota 71*55. — Losy z r. 1860 
113*—.— Akcye Banku Narodowego 801*— .-— 
Akcye kredytowe 211*90.— Londyn 121*55. —
—  Listy zast. hipoteczne 8 9 — Marki 60*------•.
Ruble 118*25. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*25.

Usposobienie g iełdy : mocne.__________________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A ntoni K io bukowski.

U n ra  p S i a i ę d i f i p a p l s r ^ w  p i s l i

15 Haja.
uSuhai papier. rosyjski . . (k s  MX) ustal*} 
iJsfcal srebrny obrfeskowy „ l  „
Ejixka alejaisc&s . . , . „ 100 «
Dukat holenderski waiay . t, 1
łJfokat aastrywki „ . ■■ 1 »
Ksaoleoisdor „ • * 1 >i
FćSiaperyid „ • » 1 »
SO-aasrfeówłsB cłem. waffiaa • „ 1 «
8refm> Musferyeakfe I ids.) . .
Sopoay aasfct. srak*, pistes . {se iw  sfc;

Liely  s y s t e m  i  ehl&gi:
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5*/, listy m t  %. ł  kr. s. w Krakowie, swrot.

na 38 fit, ar .'hr&n xa 100 *5. w. *. 
tty listy bubL g. z. kr. s, w Krakowie, s w a t  

r,8 85 lat, banknot, sa 100 si. w. a. 
listy aast.g. s. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 18 lat, banknot, aa 100 zl. w. a, 
lit listy saat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w.a. to*ń 
rrioritoty banku gal <1. k i  p. w Krak. (za 100#) 

u. (zslOOr.) 
(za 100 r.)
(za 100 r.) 
(‘

4# listy zastawne król. Paf. ser. I 
ł#  limy zastawne król. Pol. ser. U 
ryp Iiafcy zastawne król. Polskiego 
l#  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)
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s*II
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5 „ zakŁ kr. niem suBtr, .

spłacał, w 33 lataoh .
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Poiycski loteryjne:
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„ hr. Keglevtoh . . .
„ Kadcłfs , . . . .
„ iareskis 400-frsnk. .

A heye hw rftm s i prsm.
Beaka naród. nusSsyae, , 
gakM a kredytowego .

;i jpj-łw. na Ssnąju 
pomoc. Ferdytwade 

H^dowsj fr. Ł. • ■
^sebod. e. Elżbiety . 
Południowej . . .
Gaiioj j skiej . . . .  
Gzomiowieokiej . .
Albroobta . . . .  
wsg. półnos.-wsofccd. 
ks. Rndolfa 200 zł. sr 
AlfÓldsko-Fiumańsfc. 
Koazyeko-Bogumił, , 
Siedmiogrodzkiej 
Cioafiskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskiej 
auatryack. półn.-zaoh. 
Franciszki Józefa . 

Bańkn anglo-austryaokiego 
łlaktsdn kredytowego węg. 
BRukn franko-RMtryswkirw 

trsnko-wsjsiernktego

piaaf. %«sjS
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m  L s s s ii  . . . 

s wSrfesfeklisgo iia  ®- 
ferotu płodów. . .

„ dla oteosa ogólna^ 

Golięi pitruss&fates&i'

Kolei Sossyoko-Bogumlń. 
państwowej 500 fr. 
JSmisy* s r. 1867 . 
fflofedniowsj 600 fr. 
Bony 1875-1876 6# 
pól. e. Per. lOOzŁr.mk. 

,  ,  lOOslr.WB.
„ „ wsrabr.5#

połud. póła. niaso. E#ś 
sa 100 słr. w. a. . 
5# w arebrse . . 
gal. Kar. Lud. 800 sir. 
v  srebr. 5# sa 100 sir. 
Btniays U. . . .
Lwowsko-Czerniow, 
300 złr. (w sr. 5# zalOG 
Emisya z r. 1867 . 
Si6dmiog.200słr. w. a. 
ks.Rndolfs 30Ó złt.w.a 
w sreb. 5# za 100 złr. 

Ansir. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.
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„Dwutygodnik naukowy"
poświęcony: A rcheologii, H istory! 
i L ingw istyce wychodzi Igo i 15go 

każdego miesięca, pod redakcyą:
T. Ziemięckiego czł. kom. arch. Ak. Um.

Prócz rozpraw oryginalnych „Dwutygod- 
nik“ zawiera : Streszczenie ruchu naukowo- 
literackiego u nas i za granicą, recen- 
®ye świeższych publikacyj, spraw o­
zdania z  posiedzeń  Altadem lj 
i innych  T ow arzystw  uczo­
nych  oraz przegląd bib liogra­
ficzny, ze wskazanych powyżej dziedzin 
wiedzy.

Dotychczas wzięli udział w współpracow- 
nictwie: PP. 51. C hyliński, A . Gru­
sz ec k i, A . H . K.irkor , czł. Akad., 
W incen ty  lir. Ł oś, M ikrot, T. 
P ile c k i, K s. Ign. P olk ow sk i, 
czł. Akad., Z. R adzim iński cz. kom. 
arch. Akad., J. Hf. Sadow ski cz. Ak. 
51. Żm igrodzki.

Warunki prenumeraty: w Galicyi i Au- 
stryi rocznie 6 złr., półrocznie 3 złr., kwar­
talnie 1 złr. 50 cent.

W Prusiech i Niemczech rocznie 12 mr. 
półrocznie 6 rar., kwartalnie 3 mr.

Prenumerować można: w R edakcyi 
i A dm inistracyi ulica Straszew ­
sk iego  Hr. 15, w księgarni G. Ge­
bethnera i Sp. i wszystkich innych, 
oraz w A dm inistracyi „C ia»uŁt.

WW. P P . , którzy nie uiścili dotychczas 
prenumeraty za bieżący kw artał, uprasza 
się uprzejmie o rychłe nadesłanie jej wprost 
do Redakcyi i Administracyi. (1179-3-)

Prenumeratorowie nowi mogą otrzymać 
numera z pierwszego kwartału.

Okólnik.
Z końcem miesiąca maja b. r. dopełnio­

nym będzie główny zakup prac naszych ar­
tystów do rozlosowania.

Uprasza się więc tych Szanownych PP. 
Korespondentów i Członków Towarzystwa, 
którzy dotąd należytości za akoye nie uiścili, 
iżby najdalej do tego czasu pieniądze za ak- 
cye do kasy Towarzystwa przesłać raczyli.

Kraków dnia 1 maja 1878 r.

D p k c y a  T o i. Przyj. S z t ó  Pigk.
(1203-3-3) W KRAKOWIE.

Zdolny gospodarz leśny
w wieku okcło 30 lat, władający językiem 
niemieckim i polskim, który obecnie więk­
szym lasem zarządza i najlepszsmi polece­
niami wykazać się może, poszukuje posady 
jako samodzielny kierownik lasów. Łaskawe 
oferty przyjmuje pod adresem L. Barcz za­
rządca lasów w G r o d ź c u  p. Skoczów 
w Szląaku austryac. (1207-3-6)

BH0H05I ŚfSSs
piśmie i rachunkowości, poszukuje posady. Wia­
domość w mieszkaniu Wgo Młodeckiego. I. piętro 
przy rogu ulicy Wolskiej i plant L. 72 w Krakowie. 

(1255-1-3)

Dwa mieszkania,
jedno na piętrze z wygodnemi o p a l a n e m l  
■ c h o d a m i, a drugie parterowe, są do wynt- 
jecia ed Igo lipca przy ulicy D o l n y c h  M ł y  
n ó w  pod Nr 30. (1254-1-2)

WYPHKEDA2
SALONU MOD KLOTTLBT TALLET

ulica Floryańska, dom Wgo W ojdy I. piętro.
Z powodu niespodziewanego wy­

jazdu, pozbywam towar po cenach 
niżej fabrycznych. (1245-3-11)

TOWAHY GUMOWE
w sze lk ieg o  rodzaju

rozsyła za zaliczką (946-98 ) 
J.U. Schmeidler* fabryka gum y

w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse N r. 19.

W. B I U S T U ! ,
Fabryta złota malarskiego

Jesuitengasse 9 w  Bernie (Brilnn)
poleca niniejszem wszystkim pp. in­
teresowanym swoje szczególnie czy­
stością i doskonałym gatunkiem od­
znaczające się z ło ta  m alarsk ie  
poalo tka, s re b ra  1 p iękne 
m etale m alarsk ie , b ro m y  
p o s łan e  itd., do ja k  największe­
go odbioru, przyrzekając zawsze rze­
telną obsługę przy stosunkowo niz- 
kich cenach. (1215-3-12)

Na żądanie p izesyła cenniki.

W ieś
odległa o jedną milę od Sącza, ma­
jąca 185 m. gleby pszennej, 8 m. łąk, 
jest zaraz do wydzierżawienia. W ia­
domość u właściciela Hotelu Naro­
dowego w K r a k  o wije. (1125-3-3)

Ważne dla badających!
M lm c iię  c y n k o w ą  ze słyn

nej fabryki Ruffer & Comp.;
P a p ę  prawdziwą berlińską, d> 

pokrywania dachów, najlepszego wy­
robu; oraz

P© S® fii® ki różnego rodzaju, do­
skonałej fabrykacyi, z drzewa dębo­
wego parą eim onego; —  sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych. (184 7-18) 

Maurycy Łangrcck
w Krakowie na Stradomiu pod L. 14.

Z A T W A R D Z E N I U
npoMega i l e e sy  przez użycie

P i g i M  r o s im n y c h  CAUYAIHA.
PiMpisywan* 

nieśnych od lat
nas lokxtfj franetuHeh i n g r  ■ 

tu s»WK8 i  w lelkiem powodw
atesaj ponieważ składają się wyłączni*
nisseprawują rznięcia ani '

s roślin,
kolek i mogą »ig aiywai

jakcT frodśk orzeźwiający, oczyszczający kr*w lub 
sprawujący prasesyssezsnio. Metoda użycia w poi 
■fen j gzy ku. Wymagać należy, aby pigułki CacTaina 
snajdowaly cig w pudełeczkach kartonowych, wio. 
słonych w pudełka blaszane i aby na każdaj pignłc* 
Bł&jdowal się napis Cerarafifefe#

W Fłiyżu w aptsc® Pa Dehaut, rue St. Quentin 24. 
Dostać można w Krakowie w aptec* p. J. Tras 

szyńskisgo i w aptece W. Bcdyka, — m  Lwowis 
W aptekach pp. P. Mikolaceha i 2 . Buckcra,—w Po- 
snańin w aptac* Dra Minkiewicza, —- w Brodaci- 
w spices p. M. Sullaka i Franzo«a, — w Gzerniow- 
each w apteea p. Golichowskiego. (950 50 )

O r. F ryd. Ł e n f i l t
balsambrzozovy

kich cywilizowanych narodów, 
posmarowane tą

zajmuje wskutek wybor­
nego skutku i dobroci 
pierwsze miejsce między 
wszystkie mi ś r o d k a m i  
piękności i uznanym jest 
od wielu lat jako naj­
lepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławę 
europejską i uczyniły go 
niezbgdnym dla wielu ko­
biet i mężczyzn wszyst-

cery

roślinną emalią plęknośol
nabierają wkrótce lśniącej białości w połą- 

ła<........................czeniu z naipięionojBzą gładkością i delika­
tnością. Po każdorazowem użyciu odpada pra­
wie nieznacznie łupież z cery, przez co bardzo 
wiele osób uwolnionych zoslało zupełnie 
z wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 
jak: opalenia od słońca, piegów, hlizn z ospy, 
węgrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia­
łość i giętkość, która jest potrzebną do zu­
pełnie pięknej oery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku

Słoik z opisem użycia kosztuje
i  * tr. so .

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Buckera, 
apteka pod srebrnym orłem, uL Krakowska. 
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi-Węgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu. (748-8-50)

B e z b o l u
I f e e s  w s S n y k l w a n l a ,  

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu- 
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w i niezliczonych, wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  pow stałe jakoteż bardzo za- 
s t a r z a ł e , , J i a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

 s z y b k o

i r  D r .  H a r tm a n n , -w
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.
Wyleczą' ta k ie  wyrzuty skórne, zwężenia, 

s p ł a w y  u kjpb i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ła w y ,  B V *  o s ł a b i e n i e  m ę s ­
k ie *  D e s  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
h t ł e  1 w n o d y  w s z e l k i e g o  r o d z ą -  
j a .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y e k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

(947 32 )

SPRAWOZDANIE KASOWE
Dyrekcji Towarzystwa Zaliczkowe jo, zaprotokółowanego z a ie o p n ic z o ii i  porgką

w  G o r l ic a c h
za czas od 1 stycznia 1878 r. do 30 kivietnia 1878 r.

P r z y c h ó d  t
1) Udziały członków . . . .
2) Wkładki na rachunek bieżący
3) Wierzyciele wekslowi . . . ,
4) Zwrot pożyczek.........................
5) Fundusz na dywidendę 1877 .
6) Procenta p o b ra n e ....................
7) Fundusz rezerwowy....................
8) Zwrot kosztów administracyi .
9) Zwrot kosztów procesowych . .

10) Rachunek różnych....................
11) Gotówka z d. 1 stycznia 1878 r.

. zlr. 4,098 c. 66 
. * 20,245 „ 87 
. .  9,736 „ —
. „ 94,254 „ 46 
. * 5,n03 ,  75
- * 5,735 „ 50

42 „ -  
36 „ 41 

• * 188 „ 84
28 .  79 

778 .  62

TEzem „ 140.148 „ 90

R o z c h ó d  i
1) Zwrot udziałów .........................
2) Zwrot wkładek na rachunek bież.
3) Spłata długów wekslowych . .
4) Pożyczki udzielone....................
5) Wydatki na rachunek zysku 1877
6) Z rezerwy podatkowej na rachu­

nek podatków za rok 1877 . .
7) Procenta op łacone....................
8) Koszta administracyi . . . .
9) Zaliczki procesowe....................

10) Dywidendy r. 1877 wypłacone .
I li  Rachunek różnrrh ....................
12) Gotówka z d. 30 kwietnia 1878

Razem

złr. 1,629 c. 38 
„ 28,111 .  92 
„ 7,236 „ 09 
„ 88,368 „ — 
„ 5,463 „ 95

,  401 „ -
„ 2,990 „ 43 
„ 1,183 „ 19 
* 320 „ 42
„ 2,553 ,  78 
„ 2 w 82
.  1,878 „ 92 
„ 140.14Ś „ 90

l a m i e m c a  2- p i ę t r o w a
dobrze zbudowana, przy nl Lubicz 
iod L. 106, z widokiem na cgrody Angi-lski 
i Botaniczny — jó3t za p'zystępną, cenę do 
sprzedania. — Wiadomość n włsściciela 
przy nl. Topolowej L 113 G. VI. [1237-2-3]

(H94) _____________
Gorlice d. 30 kwietnia 1878 r.

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego
Wojciech Biechoński. Franciszek Szczepanowski.

i f i x l e h n e r a  z d r ó j  g o r z k i

■ u n y a d t  J a n o s !

— — najobfitszy 1 nsjsknteoznlejszy zo wssystblob wód gorzkich =  I
rozbierany przez Ł l e b i ę a  1870, B u m e n s  1876, F r e « e n lu » »  1878.

Zdania słynnych’lekarzy: g|
r r o f .  U r. vosi BAsnberffer w  WfedRiu: ™

wszystkich tych flmrobach. w których zdroje gorzkie znajdują zastosowanie.*____________

Prof. Dr. Vlrcfcoir w  Berlinie: .Używałem : awsze z dobrym 
i szybkim skutkiem.*

Prof. Dr. Chałubiński w  W arszawie:
zalety, jak żadna inna woda gorzka.*

Dr. J .  W arsrbauer w  K rakow ie:
rozwalniający środek leczniczy.*

ero f. n r . 8|,le*;elberg w  W ro ^ a w lu : ^
kich. któraby tak pewnie, tak jednostajnie równo i z tak małerai przeszkodami działała.*

Prof. Dr. io s iz o n i v. BJcłitcnfels * H U fiburęu:
•Przepisuję obecnie wyłąctnie we wszystkich tych wypadkach, gdzie używanio wody gorz­
kiej jest nakazane.*

Prof. O r.  Friedreich w  H eidelbergu: Nie
dem pewnośoi i łagodności swego działania.'

do życzenia pod wzglę-

Prof. Dr. v. Buhl w  BoRaehium: boieśf »8Zybk0’ pewnłe 1 bez 
Prof. Dr. T¥usshaum w  .^loiaachium: ^Xh^oLlS's^lk* 
Pref. Dr. W underlich w Lipsku:

zażywania, a dla żołgdka nieszkodliwy.* (1233-1-10)

„ Wodę gorzką H unyadi Jdnosu nabyć można we wszystkich składach wód 
mineralnych i  prawie u wszystkich aptekarzy.

 W łaściciel: A n d r z e j  S a x l e h n e r  w  B u d a p e s z c i e .

P i f  1&1 M © r l s « a a
ra  AKTHAUD MOtŁTH.

Nojlypsss ze środków esyasoząoyoh i pr ssesyzwisa- 
jijĄyah krew we wsizslkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
ayoh i zepsuciu krwi. 1032 3 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthand S'ouiiu 
piekarz®, 30, ulica Louis 1« Grand, — w Krcko 
iria w aptece p. Tr&nozyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Eedykr, — w Gzarnió&■ 
saoh w aptece p. Golichowskiego

1864 r. promesy po złr. 4 ont. 50 i stempel!
Ciągnienie 1 czerwca! Główna wygrana 200,000 złr .!

1839 roku losy państwowe*
których ostatnie ciągnienie s»ryj z wygrmemi przeszło dziewięć milionów ztr. już 

"  edzi<1 grudni* b. r. się odbędzie 
i sprzedajemy każdego czasn.

ód niedawna o złr. 30 w kursie podskoczyły, knpujemy
[1163-2-14];edajemy każdego czasn. [1163-:

M y l t r a l  & C o .  w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 16.

P a r y s k i e  1 w iedeńsk ie  meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J .  O .  &  L .  F R A 1 M L ,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o wi e ,  

firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami,
w  W f le d a t jU j ,  L e o p © l d » t a s i t ,  ©W wrsi M>osB«Mst3*a.ę#© W r* Ol,

neben dem Schollerhofe. (1036-16-)
Piękne illustrowane c e n n i k i  za kauoyą 2 zlr.

NATURALNA
„nrlcży do naiskuteczniejszych wód w Eiropie, ponie­
waż zRwira w sobie sól kncbencą, magnezyum chloru 
i brom, i dlatego uważam ten zdrój mineralny za praw­
dziwy skarb, którego wysoką wartość każdy uznać musi, 
kto używaniem tfj wody poznał wyborne jej skutki."

Prof Dr. yos Lteblg.
„jest jako przy sposobności rozwalniający i trawienie 
poprawiający środek ze wszystkich najlepszy."

Prof. Thompson w Londynie.
„skutek jej jest łagodniejszym, także przy dluźszem uży­
waniu mniej męczącym, a zatem dłużej trwałym."

Tajay radca prof. Frerlchs w Berlinie.
Uznaną i pewnie dzisłajacą jest [1155-2-2]

■ i n i i .. 1.1      ■■.■■. .i., i . w  z a f l e g i n l e n i n ,  p o w o l n e m  t r a w i e n i u ,  r o z i l y .
 ...................... maniu, zatkaniu, hemoroidach, chronicznych

1 11,1 ■ ■■ ■ ' ' i. ' ........... niebytach iolądhn i kistek, chorobach kobiet,
gośćcu, wzburzeniach krwi, melancholijne!' 
sposobienia umysłn, zanieczyszczenia krwi i 

cery i t. d.
Świeżego napełniania we YVSKyst&ich b a o i l l a c h  w ó d  in lssfcrffilnycli i aptekach.

Brunnen Direktion C . O p p e l  &  Csm ags. in Friedrichshall bei Hddburghansen.

F r l e d r l c h s h a l l s h a

w o d a  g o r z k a

c e s .  k r ó l .

Sole] g a lijsk a
u p r z y W t

Karola Ludwika.
Nr. 4220.

O b w i e s z c z e n i e
(1199)

Z końcem maja 1878 r. znoszą się ograniczenia obwieszczeniem z dnia 18 
stycznia 1878 r. Nr. 638 publikowane, a wskutek ówczesnych stosunków han­
dlowych zaprowadzone, tyczące się czasu wolnego od upłaty składowego, jako 
też podwyższenia składowego od towarów w ładunkach wagonowych i wcho 
dzą natomiast w życie odnośne postanowienia tarvfy lokalnej z d, 1 wrześni 
1876 r.

Wiedeń dnia 10 maja 1878 r.

G e n e r a l n a  d y r e k e y a .

SKŁAD SUKIEN MĘSKICH
Molf Weilach

teraz tjlko w W l e ó s i l a j ,  W ie d c tta ,
HaupMrasst 11,

, z um r o mi s e h e n  K aiser.*
Ubranie wiosenna

18 s i r .
Z a r z n t k a  w i o s e n n a

1 0  a s lr . (727 9-12) 
Pnyilanie pribH oplatnie.

Przy zamówieniach b. staranne wykonanie.

Klimatyczne i iplyc?na 
uracyjne Miejsce l o i i i a i i .

1160-2-3) Otwarcie 15 m ija.
D r .  W i s s e l t b l e r ,  hkarz kąpielowy.

Pracownia sukien dam skich;
Rynek główny, ivprost kościoła ś. Woj-  
decha L . 48,' gdzie sklep Wgo Fenza.

W szelkie zamówienia Szauow. Pań 
wykonywane będę etaraunie z nale­
żną wytworuośaą, czy to według naj­
świeższych wrzoiów paryskich, czy 
własnego pomysłu. (1205-4-6)

&l9ksasdra Zamoyska.

iiołc m u lln o w y
kilo 68 c. Bprzedaje a p t e k a  w R o p c z y o a o h ,  
______________  (1203-4-4) ______________

Gorzelany
tcoretyczaie i praktycznie wyksztsłoony, który pro- 
walził simodzieluie gorzelnia, może się wykazać 
ehlubnemi świadectwami z kilkuletniego prowadze­
ni® gorzelni, oraz jako słuchacz kursu gorzelanego 
we Lwowie — poszukuje odpowiedniej pos*dy od 
św. Jana 1878 roku. — Bdższa wiadomość p^d lit. 
W . I i .  posts restante S k a w i n a .  [1120-3-3]

I -‘Sb- —€>--1®- -

Zakład wodolecasicay i ¥ p n y
JA W O R Z E  [932-3-6]

u podnóża Bieskidów, 3/t mili od stacji kilei 
północnej BIELSKO oddalony

Rospouzę sle sesonn d. 15 m ija
i Kuracya zimną wodą i  elektryczno- 
, ścią , żętyca, mleko, kąpiele z igliwia, 

prześliczny p a rk , dobre restauracye, 
czytelnia , kursal, stała muzyka, sta- 

cya pocztowa i telegrajiczna. 
Lekarz zakład.: Dr Michał liaufinann.

Ed. Laclmer w Wiedniu
Fabrykant wyrobów z  elfelńftl& icgśfe N r e h r a  1 A l p f t h l

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj ltp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z  c ł f e lń -  
f i M e p a  I  A B |» a l ł i ,  mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
ćitka do herbaty, maselniczki i t. p |i«» c e n a c h  f a t o r y -

c a s n y c ls .
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za % ceny zakupnej.
Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma­

gazynie broni IF . <J. 1S K  t l A  w M f a h o w t e ,
w Rynku głównym pod Nr. 51. (492-22-)

SPRZEDAŻ PROSIĄT DO CHOWU.
Z ars^d  dóbr ircykslęcl®  A lb rech ta  w W lep rio

I. ŻfW lec sprzedaje

czystej krwi Suffolk prosięta
do chowa

po csnie 14 złr. za sztukę na miejscu w etacyi kolei B i e l s k - B i  a ł a  
włącznie s opak .wanieia. (1172 3-3)

Codziennie
dwurazowa

komunikacja
pocztowa;

stacya
telegrafowa.

T r e n c z f n - C l e p l l c e
w Węgrzech.

Ostatnia 
stacya 

k o l e j o w a  
„ Trenc,zyn“ 
(Waagthal- 

bahn.)

Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32° R. przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giom, porażeniom, chorobom skórnym i_ kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory 1 Od
1 października pora zimowa. Żętyca owcza, wody mineralne, kąpiele igliwiowc i żelaziste. 
zakład leczenia zimną woda, wiele wygodnie urządzonych hoteli i domów prywatnych, dobre re­
stauracye i kawiarnie) codziennie przedstawienia teatralne, dobrze obsadzona orkiestra, wypożyczal­
nia książek, bale, koncerta, apteka i pyszny park do rozporządzenia Szanownej Publiczności. Le­
karze kąpielowi: radca zdrowia Iłr. Ventura i ISr. A n a e l .  Bliższych wyjaśnień udziela 
najchętniej (960-9-10) KARK4II KĄPIELOWY.

13 5 n  a ł w w  SRwsir

cennik płucien i bielizny
(938-8-20)

w języku niemieckim, 100 stronnio przeszło 200 wspania­
łych rycm zawierający, zawiera szczegółowe ceny wszel­
kich gatunków bielizny męskiej, damskiej i 
dla dzieci, towarów płóciennych, biellz- l|
ny stołowej, łóżkowej i kąpielowej, cha- V
stek do nosa, towarów dzierganych, szir- “**'*’*- 8 1

tlneów, barchanów, nakryć ltd. ltd.
hositorysy wypraw ślubsyoh,

wyprawy dla nowonarodzonych i mameb, 
znaczenia liter, monogramy i korony itd.
Cennik ten przesył? my na żądanie optfatnie i darmo.

Sohostal & Btrtleln w Wiednia,
główny skład: Karnthneistrasse 8, filia: G r a b i n  N r .  30.

Woda Kelwina

^  A c q n a  d i  F c l s l n a  ^
P io lra  B ftrtolotli, fcról. handel pachnideł w Bononi

uznana przez króleaką komiayę zdrowia w 182} r.
Do wielu zalet ciała Włochów należy pr,:edewszystkiem olśniewająca białość zębów 

a najwięcej starania poświęcają utrzymaniu tej ozdoby.
Ani na dworze, »n! w Watykanie, ani u wszystkich dostojnych panów, ani w każ­

dym lepszym domu obywatelskim we Włoszech, nie braknie wody Kelwina, posiadającej wszelki* 
warunki do nadania i utizyitmma białości I trwałości zębów. _ _ ,

Daleko po za grani e Włoch, w Anglii, Francji, rozchoizi s:ę ten środek zapohiegwciy i od­
znaczony jest 32 medalami i orderami.

Jeżeli wiejemy do szklanki wody małą ł źeczkę wody Kelsina i wypłuczemy tą  mieszaniną 
nsta, natedy woda ta usuwa flnkayę dziąseł, wzmacnia je niedozwala tworzenia się niemiłegro 
odorn w ustach, sprawia go przeciwnie aromatycznym, czyści zęby, utrzymuje je zdrowo i 
biało, nsuwa i niedozwala tworzenia się osada zębowego, przeszkadza próchnienia zębów 
i w ogóle pmcin, uśmierza ból zębów, jeżeli k adzie się bawełnę umoczoną w tej wodzie na bolą- 
o# miejsce. Cena zwykłej flaszki 65 cent. [959 8-17]

GŁÓWNY AJENT DLA AUSTRYI I WĘGIER :
A dalbert E e c h  w W lrd a iu , V II, llehensteriifa^se  2i>

Skład w KRAKOW IE w aptece A. S i e d l e c k i e g o .

Czcionkuu Drnk&rai .CZASU’ Gdpowiediditlay rsądeft dinfetrcj Józef Łalodńsh ,


